Eryk Matysiok urodził się 
w Chropaczowie pow. Katowi- 
ce w rodzinie robotniczej. Już 


cę w kopalni jako wozak. W 
ciągu roku awansuje na łado- 


wacza i zaczyna pracować na : 
Wyróż- : 


młodzieżowej ścianie. 
nia się wielxą checią do dal- 
szej nauki. W 1950 roku kopal- 
nia kieruje go na kurs ręba- 


z wyróżnieniem , 


na ścianie młodzieżowej, ale 
już jako fachowiec - rębacz 
Rtrzałowy. Od samego począt- 
ku pracuje wydajnie wyra- 
biając przeciętnie 125 proc. 
normy. Za stałe przekraczanie 
normy odznaczony został od- 
znaką „Przodownixą Pracv'. 
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Ponad 53 tysiące górników 


walcząc o tytuł najlepszego w zawodzie 
zwiększa stale wydajność pracy 


Coraz więcej górników przystępuje do nowego socjalistyczne- 
go współzawodnictwa o tytu! najlepszego w zawodzie. 
w nim udział już ponad 53 tysiące górników. W obliczu zbiiża- 
jącego się swego Święta, górnicy polscy wzmagają jeszcze tem- 


po pracy, aby dzień ten uczcić 
wydobytego węgla. 


Czołowy górnik polskiego 


przemysłu węglowego Wiktor | ściej 


Markiewka osiaga ostatnio 410 
proc. normy. Kończy on w 
chwili obecnej realizację zadań 
czwartego roku Planu 6-letnie- 
go. 

Czołowe miejsce wśród ręba- 
czy przodowych kopalni „Kato- 
wice“ zajmuje Karol Kałuża, 
który ostatnio osiąga średnio 
209 proc. normy. 

Doskonałe wynikł w rywali- 
zacji o tytuł najlepszego w za- 
wodzie uzyskują górnicy ko- 
palni „Sośnica“, gdzie do nowe- 
go socjalistycznego  współza- 
wodnictwa przystąpiło ponad 
90 proc. załogi. Przoduiący rę- 
bacz chodnikowy Władysław 
Rożek osiąga w listopadzie br. 
średnio 252 proc. normy. Naj- 


lepszym zespołem  chodniko- 
wym jest grupa kierowana 
przez doskonałego rębacza 


Jana Martena, która wykonuje 
220 proc. normy, przekraczając 
o 40 proc. swe zobowiązanie. 

Przodujące pozycje wśród rę- 
baczy chodnikowych kop. „£a- 
giewniki* (która 28 bm. wyko- 
nała już plan roczny) zajmują 
rywalizujący ze sobą górnicy: 
Jan Skórka i Karol Gryzik. Re- 
alizują już oni zadania piątego 
roku Planu 6-letniego. 

Wśród dziesiątek sztygarów, 
którzy razem z górnikami wal- 
czą o zwiększenie produkcji 
przoduje sztygar oddziału IV 


Młodzi przodownicy pracy 
kopalni »Szombierki« 


w 17 roku życia rozpoczął pra- |; 


czy strzałowych, który kończy ` 


Rozpoczyna ponownie pracę ` 


Stopniowó wyróżniając sę w 
pracy zawodowej 
na ładowacza. Dziś już pracu- 
je jako młodszy rębacz na ścia 
nie młodzieżowej, 
przeciętnie 136 procent 
my. Za systematyczne przekra- 
czanie normy w 1951 roku na- 


grodzony zostaje odznaką 
„Przodownika Pracy". 
Korespondent JAN NOWAK 


kopalni „Michał“ Teodor Guzy. 
Oddział IV kopalni „Michal“ 
wykonuje w listopadzie plany 
dzienne przeciętnie w 141 proc. 


Koreański żołnierz 18-letni Hwan Sun-hok 
powtórzył nieśmiertelny czyn 
komsomolęa — Aleksandra Malrosowa 


Agencja TASS donos! z Phe- | dzieckiego — komsomolca Alek- 


nianu o bohaterskim czynie 
żołnierza Koreańskiej Armii 
Ludowej — Hwan Sun-boka, 


który w walkach o wzgórze 751 
na froncie wschodnim zasłonil 
swym ciałem otwór strzelniczy 
nieprzyjacielskiego stanowiska 
karabinów maszynowych. Hwan 
Sun-bok, 18-letni żołnierz, ez!9- 


nek Zwiazku Demokratycznej 
Młodzieży Korei powtórzył nie- 
śmiertelny czyn żołnicrza ra- 


Rokowania o rozejm w Korei 


Na środowym posiedzeniu 
plenarnym deiegacji prowadzą- 
cych rokowania o rozejm w 
Korei, szef delegacji Xkoreań- 
skiej armii ludowej i ochotni- 
ków chińskich — gen Nam Ir 
stwierdził, że pięć zasad zapro- 
ponowanych przez stronę ko- 
reańskn - chińską w związku 
z trzecim punktem porządku 


| 


go oczekujecie on 


| Wypowiedzi ankietowe 


redakcji — Warszawa, Al. | 
20 grudnia br. z zaznaczeniem na kopercie „Ankieta 
Noworoczna“. Do wypowiedzi załączyć należy kart- 


kę, na której wpiszecie 
i zawód. 


Najlepsze wypowiedzi będą drukowane w gazecie. 
Ponadto ich autorzy otrzymają wiele nagród - nie- 


spodzianek! 


r 


Czy odpowiedziałeś już na ogłoszo- 
ną przedwczoraj Noworoczną Ankietę 
| „Sztandaru Młodych”: | 

| „CO przyniósł Wam rok 1951 I cze- 
| 


RR 


fz Ór mik a 


amar G 


Andrzej Barikowiak od 8 


roku życia wyzyskiwany był 
przez kułaka. W 1947 roku wy- 
czytał w prasie wezwanie gór- 
ników o zgłaszanie się do pra- 
cy w kopalni. Postanowił zo- 
stać górnikiem. Wyjechał na 
Sląsk į zgłosił się do kopalni 
„Szombierki“. 


Prace rozpoczął jako wozak. 


awansował 


wyrabiając 
nor- 
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kop. „Szombierki“ 


Bierze 


nowymi tonami ponadplanowo 


Opieka, jaką coraz cze- 
otaczają młodzież gór- 
niczą, a szczególnie absol- 
wentów SPP doświadczeni 
górnicy i część dozoru górnicze- 
go, daje w kopalniach dolno- 
śląskich coraz lepsze rezultaty. 
Młodzieżowe brygady górnicze 
zwycięsko rywalizują z bryga- 
dami starszych górników i czę- 
sto przodują w stosowaniu lep- 
szych metod pracy oraz nowo- 
czesnych maszyn i urządzeń. 


W kopalni im. „Maurice Tho- 
reza* pracuje już 10 brygad 
ścianowych. składających się 
wyłącznie z młodych górników. 
Ponad 150 procent normy wy- 
konuje brygada absolwentów 
SPP, której opiekunem i dorad- 
cą jest doświadczony górnik- 
reemigrant z Francji — Marian 
Sobczak. Brygada Władysława 
Siemieńca; który zaledwie przed. 
rokiem ukończył SPP — vsiąga 
ponad 160 procent normy. Wy- 
soko przekraczają normy rów- 
nież brygady: Bolesława Ma- 
kowskiego, syna  małorolnego 
chłopa spod Ostródy w woj. ol- 
sztyńskim oraz brygady Stani- 
sława Polanowskiego i Włady- 
sława Krzyżaniaka. \ 


Szczególne sukcesy odnosi w 
kopalni im. M. Thoreza brygada 
27-letniego Franciszka Dąbrow- 
skiego, reemigranta z Francji, 
który pracę w zawodzie górni- 
ka rozpoczął w 14 roku życia. 
w skład brygady Dąbrowskiego 
weszło 24 absolwentów SPP i 
13 starszych górników, 


sandra Matrosową. 

Hwan Sun-bok wstąpił jako 
ochotnik do Koreańskiej Armii 
Ludowej. Za wykazane bohater- 
stwo i odwagę latem br. został 
odznaczony orderem „Chwały 
Żołnierskiej" I kl. W walkach 
o wzgórze 751 oddział, w któ- 
rym służył Hwan Sun-vok pro- 
wadził zaciekłe walki z jedno- 
stkami amerykańskiej I dywi- 
zji piechoty morskiej. 


dziennego stanowi właściwą 
podstawę dła osiągnięcia poro- 
zumienia. Gen. Nam Ir poddał 
natomiast ostrej krytyce żąda- 
nia strony amerykańskiej, by 
członkowie komisji rozejmowej 
mieli wolny dostęp na całe te- 
rytoriwn Korei pod pretekstem 
czuwania nad równowagą mili- 
tarną między obu stronami. 


roku 1952?”. 


należy nadsyłać na adres 
I Armii W. P. 11, do dnia 


nazwisko, adres, wiek 


|cy 


Warszawą, sobota 1 grudnia 1951 r. 
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| Narady 


+ 
i 


i wytycznych Krajowej Narady 


Ws wszystkich miastach Polski odbyły się Miejskie Narady 
Akgun Szkolnego ZMP, na których młodzież ZMP-owska pize- 
,analizowała swą pracę w szkołach w śŚwietie 


uchwały ZG 
Aktywu Szkolnego. Szeroko o- 


| mawiane były sprawy wychowawczego oldziaływania organi- 
| zacji ZMP na całą młodzież szkolną i współpraca ZMP z nau- 


czycie!stwem. 


Kraków. W auli Akademi 
Górniczo - Hutniczej w Krako- 
wie zebrało się 175 czołowych 

| aktywistów dzielnicy Krowod- 
| rza, którzy w dn. 25 bm. wzieli 
udział w Naradzie Aktvwu 


Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 
ma 43 dmi przed terminem 


wykonało zwiększony roczny pian produkcji 


Ralsze meldunki o realizacji rocznych zadań 


Każdy dzień przynosi nowe zwycięszie meldunki od załóg robotniczych różnych gałęzi 
roinych o przedierminewym wykonanin rocznych planów produkcyjnych. 


naszego przemysłu | robotników 
(d 


Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 13 bm. wykonało państwowy plan produkcji na rok 1951, zwiększony o 6-pro- 


centowy plan dodatkowy. 


Zwiększeny plan roczny został wykonany przes Centralne Zarządy: Robót Specjalnych, Bud. Przem. Północ, Bud. Przem. 
Sląsk, Bud. Przem. Zachód, Konstrukcji Stałowych (Mostostal), Montażu Urządzeń Elektrycznycii, Mechanizacji, Biur Projek- 
tow oraz Zarząd Budowy Metro, 


Państwowy plan produkcji 
został wykonany przez więk- 
szość ziednoczeń budowlanych, 
podległych Ministerstwu. Ogó- 
łem wykonało już plan 35 zje- 
dnoczeń. 

Podległe Ministerstwu zjed- 
noczenia oddały do użytku o- 
koło 1.500 budynków przemy- 
siowych oraz obiektów takich, 
jak: piece martenowskie, kotło- 
wnie, baterie koksownicze, kom 
presorownie itp. 

M. in. oddano do użytku oko- 
ło 400 hal przemysłowych I in- 
nych budynków przemysłowych 
o kubaturze ponad 6,5 mil. m 
sześc., ponad 900 obiektów prze- 
raysłowych, jak piece hutnicze, 
gazownicze, kompresorownie, 0- 
sadniki, większe bocznice kole- 
jowe itp., ponad 120 dużych 
magazynów o kubaturze około 
1,5 mil. m sześc., 22 mosty o 
wadze konstrukcji około 25.000 
ton itd. 

Zostało wybudowanych i od- 
danych do użytku ponad 30 no- 
wych zakładów przemysłowych 
wzgl. nowych dużych oddzia- 
łów produkcyjnych, jak staiow- 
nia huty „Czestochowa“, zespół 
wielkiego pieca w hucie „Ko- 
Ściuszko”, 3 oddziały produk- 
cyjne zakładów „Szopienice“, 
pierwszy etap Fabryk! Samo- 
chodów Osobowych na Żera- 
niu, pierwszy etap Fabryki Sa- 
mochodów Ciężarowych w Lu- 
blinie, przędzalnia kombinatu 
bawełnianego w Piotrkowie, 
pierwszy etap bazy rybackiej 
w Świnoujściu, cementownia 
„Odra“, fabryka lamg radio- 
wych, oddziały energetyczne 
Państwowej Fabryki Związków 


Azotowych w Kędzierzynie, kil- 
ka chłodni skladowych, Zakła- 
dy Przemysłu Tiuszczowego w 
Brzegu, cukrownia w Sokołowie 
Podiaskim, roboty budowlane w 
siłowni Jaworzno I, oddział 
produkcyjny w hucie „Łaziska“, 
taśmowiec w Szczecinie oraz 
wiele innych. 

Do końca br. Ministerstwo 
przewiduje oddanie do użytku 
dalszych 700 obiektów, w tym 
około 250 przemysłowych. 


* 

Dzięki wysokiemu  przekra- 
czaniu norm produkcyjnych w 
wyniku umasowienia współza- 
wodnictwa pracy, załoga Wroc- 
ławskiej Fabryki Pomp 24 bm. 
zameldowała już o realizacji 
planu rocznego. 

W hucie „Batory“ 6 bm. wy- 
konała roczny plan wartościo- 
wy załoga młotowni. Załoga 
walcowni w tej hucie, która 
również wykonała swe roczne 


zadania, zobowiązała się wypro- | 


dukować do końca br. 3 tys. ton 
wyrobów ponad plan. 

Załoga kopalni rudy  „Sta- 
szic“ zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu wydobycia 27 
bm. Do sukcesu tego przyczyni- 
ło się wykorzystanie metod pra- 
cy przodujących górników ra- 
dzieckich oraz coraz szerzej sto- 
sowana mechanizacja procesów 
wydobycia rudy. 

Roczny plan produkcyjny wy- 
konała już Fabryka Papieru i 
Celulozy w Czułowie oraz 8 
innych zakładów przemysłu pa- 
pierniczego. 

Wśród zakładów przemysłu 
jedwabniczo-galanteryjnego ro- 
czny plan produkcji wykonały 
Bielskie Zakłady Pasmanteryjne, 


26 bm. wykonała roczny plan 
| przystąpiła do ponadplanowej 
produkcji załoga zakładów prze- 
rzysłu dziewiarskiego w Dyla- 
kach. Meldunek tego rodzaju 
nadszedł również z Zakł. Przem. 
Odzieżowego w Elblągu. 

Na 50 dni przed terminem 
zreallzowała swe roczne zadania 
załoga Jeleniogórskich Zjedno- 
czonych Zakł. Przem. Szklar- 
skiego, która jednocześnie, dzię- 
ki oszczędnej gospodarce 
obniżyła w br. o 8 proc. koszty 
własne produkcji. Na 6 tygodni 
przed terminem wykonała swój 
pian roczny załoga huty szkła 
w Starogardzie, 


$ 

Pracując intensywnie przy or- 
kach zimowych  traktorzyści 
POM zaorali znaczną powierz- 
chnie pól pod zasiewy wiosenne. 
Wiele prac wykonały ostatnio 
POM-y również przy omłotach. 
Sukcesy osiągnięte w tych pra- 
cach przyśpieszyły wykonanie 
raki planów w wielu POM- 
ach. 

Wszystkie POM-y w woj. o- 
polskim i rzeszowskim wykona- 
ły roczne plany prac. 

Traktorzyści POM-ów w woj. 
opolskim, 28 bm. wykonali w 
109,7 proc. roczny plan prac 
maszynami. O wykonaniu rocz- 


rego planu eksploatacji w 100.4 
proc, zameldowali również trak- 
torzyści POM-ów woj. rzeszow- 
skiego. 

Pierwsza na Opolszczyźnie 
roczny plan eksploatacyjny zre- 
alizowała załoga POM w Wol- 
czynie, pow. Kluczbork. Trax- 
torzyści tego POM-u zame!do- 
wali o wykonaniu swoich zadań 
już 25 października br. 


Dzięki wspólnym odstawom zboża 
wiele gmin wykonało plan skupu w 100 proc. 


28 bm, najlepsze wyniki w planowym 


go. łódzkiego, koszalińskiego i olsztyńskiego. 
Granicę 80 proc. wykonania rocznego plann skupu zboża przekroczyły 28 bm. dalsze 3 powiła- 
ty. Są to pow.: Sieradz w woj. łódzkim, Lwówek w woj. wrociawskim i Prudnik w woj. opol- 


skim. 


Łącznie więc liczba powiatów, które 
planu skupu zbeża, wynosi 119. 


skupie xrboża oslą gnęli chłopi z woj. szczecłńskie- 


przekroczyły już granicę 80 proc. wykonania rocznego 


28 bm. znów 4 pewiaty przekroczyły granicę 90 proc, rocznego planu skupu zboża |] zosta- 
ły zwelnione 7 odsypów i miarek. Są to pow.: Świebodzin w woj. zielonogórskim, Kościerzy- 
na w woj. gdańskim, Tarnobrzeg w woj. rzeszowskim į Tucholaw woj. bydgoskim. 


Ogółem liczba powiatów, w których chłopi zwolnieni zostali z odsypów I miarek, 


obecnie 61. 


W województwie gdańskim 
sporo jest już takich gmin, 
gdzie plan sprzedaży zboża 
państwu wykonano w 100 pro- 
centach. Do taki*h gmin należą 
m. ln. gm. Ryjewo, pow Kwi- 
dzyń, Dzicmany, pow Koście- 
rzyna, Wicko, pow Lembork i 
inne. Poważną rolę w wyko- 
naniu przez te gminy planu, 
odegrały wspólne dostawy zbo- 
ża, inicjowane często przez 
młodzież ZMP-owską. 

W gminie Gordeje pow Kwi- 
dzyń manifestacyjnie odwieźli 
zboże na skup chłopi gromad: 
Zagardowo, Lignowo, Gardeja. 


Młodzież tych gromad brała 
czynny udział w przygotowa- 
niu zbiorowych dostaw, poma- 
gając ładować zboże. dekoru- 
jąc wozy. 7 ZMP-owców zosta- 
ło oddelegowanych na punkt 
skupu, gdzie nomagali przy 
ważeniu i zapisywaniu. 

Podobnie Lipiany, woj. szcze- 
cińskie chłopi 7-miu gromad 
mmanifestacyjnie odwieźli zboże 
na punkt skupu, Wozy były u- 
dekorowane transparentami i 
szturmówkami: na czele jecha- 
ła orkiestra. 

Przybyłych chłopów powitali 
przedstawiciele Partii, organi- 
zacji ZMP-owskiej, przodowni- 


| cy pracy i zebrana ludność. 


Chłopi gm Lipiany sprzedali 
łącznie 19 ton zboża państwu. 


Gazeta pomogła agitatorom 


Fakt, że gmina Zakliczyn, 
pow. Brzesko wcj. krakowskie 
znajduje się na jednym z pierw- 
szych miejsc w powiecie, w 
dużej mierze zaadzięczać nale- 
ży dobrze przeprowadzonej pra- 
polityczno - wyjaśniającej. 
ZMP zmobilizował w gminie do 
tej akcji, synów i córki chło- 
pów, młodych nauczycieli i 
harcerzy. Wyróżniła się specjal- 
nie młodzież ze wsi Lutowowi- 
ce, która wydatnie przyczyni- 
ła się do tego. że chłopi z tej 


wsi manłfestacyjnie odwieżli 
zboże państwu. 
Młodzi agitatorzy z powo- 


dzeniem posługują się w swo- 
jej pracy prasą M. in. zap- 
znali oni chłopów ze wsi Gro- 
dziec z krytyczr:ą notatką, za- 
mieszczoną w „Sztandarze 
Młodych* o kułaku z tej wsi 
Kobylarczaku, który nie 
sprzedawał państwu zboża. 
Chłopi powiedzie!i, że znają do- 
brze Kobylarczasa, wiedzą, ja- 
ki on jest i anie chcą, żeby 
ktoś myślał, że inni chłopi z 
tej wsi są do niego podobni 
Zorganizowali ori zbiorową od- 
sławę zboża Wkrótce za przy- 
kładem Grodziec poszło następ- 
nych 11 wsi tej gminy, które 
zbiorowo sprzedały zboże pań- 
stwu. 


Gdy Zarząd Gminny 
ulega samouspokojeniu 


Dzięki wytężonej pracy poli- 
tyczno - wyjaśniającej, prowa- 
dzonej przez aktywistów Partii 
i Rad Narodowych, powiat Kros 
no w woj, rzeszowskim zajmu- 
je jedno z czołowych miejsc pod 
względem wykonania planu sku 
pu zboża i ostatnio został zwol- 
niony od miarek i odsypów 
przy przemiale. 

Osiągnięcia w wykonaniu sku 
pu zboża wprowadziły w na- 
strój samozadowolenia wieje or- 
ganizacji ZMP-owskich w tym 
powiecie, mimo, że organizacje 
te mało przyczyniły się do uzy- 


skania tych wyników. Zupełnag 


bierność panuje w większości 


| kół gminy Jedlicze, szczególnie 


w kole ZMP w Żarnowcu, które 
spokojnie prowadzi pracę świe- 
tlicową, oderwaną od bieżących 
zadań, jakie stoją przed wsią, 
mimo, że nie wszystkie gospo- 
darstwa w tej gromadzie wyko- 
nały swoje zobowiązania w sku- 
pie zboża I w spłacie należno- 
ści pieniężnych państwu, 


(0) 


wynosi 


dnicze wyczyny Burmajstra i 
Na zebraniach uchwalane są 


chuligańskich wybryków wśród 
stów. - 


Przeanalizujemy postawę 
moralną każdego 
ZMP-owca! 


„.Ja po tym wypadku, będę 
miał zawsze otwarte oczy, aby 
umieć szybko dojizeć wrogów 
Polski Ludowej, takich jak 
gangsterzy z Warszawy, którzy 
już otrzymali 
słuszną karę od Sądu Polski 
Ludowej. 

«W obecnym, 
życiu naszej organizacji okre- 
sie akcji sprawozdąwczo-wy- 
borczej musimy również do- 
brze przeanalizować postawę 
moralna każdego członka ZMP. 
Polepszymiy dzięki temu styl 
pracy naszej organizacji. Po- 
nadto ze szczególną uwagą zaj- 
miemy się tymi, którzy przez 
swoją głupotę mogliby stać się 
podobni do Burmajstra I Wy- 
| sockiego". 

— tak pisze kol Feliks STA 
SZYŃSKI z Państw. Liceum 
Felczerskiego w Gdańsku. 


Studenci potępiają 
„bikiniarzp* 


Przeciw  „bikiniarstwu* 1 
chuligaństwu występuje rów- 
nież coraz częściej młodzież 
studencka. 

19 bm. odbyły się na poszcze- 
gólnych latach Pomorskiej Aka- 
demil Medycznej masówki, na 
których studenci ostro potępili 


zmierzające do zaostrzenia czujności wobec 
myślnego naśladowania „amerykańskiego stylu życia“ i wobec 


sprawiedliwą il 


donlosłym w. 


Młodzieżowe brygady POM-u 
w Wołczynie postanowiły do- 
datikowo wykonać w tym roku 
prace równające się 2.000 ha 
orki średniej. 


Z pośród POM-ów na Opol- 
szczyźnie najwyższe przekro- 
czenie rocznego planu eksploa- 
tacji uzyskali traktorzyści ośrod 
ka maszynowego POM w Pa- 
włowie, pow. Racibórz, którzy 
wykonali sweje zadania w 118 
proc. 


Zespół artystyczny 
młedzieży chińskiej 
przybył 
do Warszawy 


Dnia 28 bm. przybył do War- 
szawy po wielkich sukcesach 
odniesionych w Berlinie i Bu- 
dapcszcie 216 osobowy zespół 
artystyczny młodzieży Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. 


Młodzi chińscy artyści dali 
poprzednio szereg koncertów w 
Katowicach, w Chrzanowie, By- 
tomiu, dali oni również spe- 
cjalne występy dla górników w 
hucie „Pokój” oraz w hucie im. 
Wieczorka. Występy młodych 
chińskich artystów cieszyły się 
wszędzie ogromnym  powodze- 
niem. Byli oni wszędzie serde- 
cznie witani przez  inłodzież 
Powitania te zamieniały się w 
manifestację przyjażni między 
młodzieżą polską, a chińską. 

Na program zespołu składają 
się występy operowe, balet, 
chór, orkiestra chińskich 
strumentów ludowych oraz sze 
reg charakterystycznych wystę- 
pów solowych. 


Zespół artystyczny młodzie- 
ży chińskiej będzie bawił w 
Polsce do 23 grudnia. W okre- 
sie tym chiński zespół da sze- 
reg występów w Łodzi, Wro- 
cławiu, Olsztynie. Częstochowie, 
Lublinie, Poznaniu, Gdańsku. 
szczególnie na wieikich inwe- 
stycjach Planu 6-letniego. 

Przyjazd oraz występy zespo- 
łu artystycznego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej przyczynią się 
do poznania przez nasze społe- 
czeństwo bogatej kultury chiń- 
skiej oraz do pogłębienia wię- 
zów przyjaźni, łączących naród 
| polski z narodem chińskim. 

(K) 


jego wspólników. 
również  konkretńe  wnloski, 
przejawów bez- 
Zagadnienia te 


młodzieży. są 


również tematem wielu nadchoczących do naszej redakcji li- 


wrogą Polsce Ludowej działal- 
ność „bikiniarzy" warszawskich 
oraz uchwalili rezolucję, w któ- 
rej solidaryzują się ze słusznym 
surowym wyrokiem, jakim zo- 
stali ukarani Burmajster i je- 
go wspólnicy. 
B. GÓRZNY 


„Precz z literaturą 
kryminalną — literaturą 
Burmajstra i wspólników!” 


Uczestnicy nadzwyczajnego 
| zebrania koła ZMP kl, IX b 
przy Ogólnokształcącej Szko- 
le TPD Nr 2 w Olsztynie w 
dniu 16. XI. br. stwierdzili 
m. inn., iż 


„młodzi ludzie, przed któ- 
rymi była otwarta wspaniała 
przyszłość, ulegli antynarodo- 
wej propagandzie, płynącej z 
Ośrodka Informacyjnego amba- 
sady amerykańskiej w Warsza- 
wie“. 


„„.Lecz zanim w reku Wy- 
sockiego, Burmajstra } innych 
znalazł się pistolet — wskazują 
dalej w uchwalonej rezolucji 
koledzy z Olsztyna — przedtem 
w rękach tych czesto mnaleźć 
można było literature kryminal- 
ną i książki z tzw. „dzikiego 


| zachodu”, 


Literatura ta stała się ich 
zgubą i stanie się zgubą każde- 
Eo, kto będzie bez zapamieęta- 


in- 


Szkolnego W dyskusji mówio- 
no głównie o problemach wy- 
chowania młodzieży w duchu 
nowej moralności socjalistycznej 
io pracy instancji organizacyj- 


nych z modzieża szkolna. 
Uczeń Zasadniczej Szkoły 
Motalaewo - Budowianej tow 
Rymnel skrytykował Zarzad 
Miejski ZMP za niewłaściwa 
prace Zarząd Miejski poleci! 
| bowiem przez telefon wyklu- 


czyć z organizacji przewodniczą - 
[eera koła klasnwego. 
Wieksza cześć zebranvch 
zwracała uwage na oderwanie 
sie Zarządu Dzielnicowego ec 
młodzieży. Okazało się, że Za- 
rząd Dzielnicowy kierował pracą 
organizacji jedynie pcleceniam. 
wyqdawonymi przez tolefon 
HENRYK MASSZAŁIR 


Poznań. W Ośrodku Szkole 
nla Zawodowego przy ZISPO 
w Poznaniu odbyła się Narad» 
Aktywu Szkolnego młodsieży z 
dzielnic Poznań — Wschód i 
Yilda. Na naradzie okecny by! 
sekretarz ZG ZMP tow. Jan- 
czak, 

W imieniu uczniów Techni- 
kum Budewy Taboru Kolejowe- 
go zabrał głos tow Kozłowski. 
Mówił on o kolegach ze swojej 
szkoły, o tym że uczeń Bujaś. 
zwolennik amerykańskiej mody. 
posiadacz „mandoliniastej czu- 
pryny" rzadko. przychodzi do 
szkoły, że takich jak on jest 
i kilku. Postępowanie tvch kole- 
gów omawiała cała klasa. Za- 
gadnienie to stawiano również 
ina zebraniach ZMP-owskich. 


aktywu szkolnego ZMP 


mobilizują niłodzież 
do lepszej i wydatniejszej nauki 


LUBLIN. W Naradzie Akty- 
wu Szkolnego ZMP w Lublinie 
wzięło udział około 100 akty- 


wistów. 
Kol Jerzy Kozak ze Szkoły 
Ogólnokształcącej im Zamoaj- 


skiego mówił, że w jego szkole 


organizacja ZMP-owska od- 
działvwuje na całą młodzież. 
Miejscem. które skupia całą 


młodzież po zajęciach jest świe 
tlica oraz liczne kółka nauko- 
we (historyczne, biologiczne, fi- 
Lzyczne) Każdym kółkiem opie- 
,kuje sie nauczyciel, który ble- 
l rze udział w zebraniach. 

MARIA GAWDZIKR . 


| ŁÓDŹ. W Łodzi odbyły się w 
ubiegłą niedzielę Dzielnicowe 
Narady Aktywu Szkolnego ZMP. 

Na naradę oktywu Dzielnicy 
Staromiejskiej przybyło 112 ak- 
tywistów oraz 6 dyrektorów i 
młodych nauczycieli, 

Przewodniczący Zarządu 
' Dzielnicy ZMP tow St. Nowak 
| wskazał. że jeszcze duża część 
Aktvwu Szkolnego ZMP nie 
czuje się w pełni odpowiedzial- 
ina za wyniki nauczania Np. w 
(R Szkole Ogólnokształcącej na 
371 uczniów było w pierwszym 
okresie 229 ocen niedostatecz - 
nych. w tym 112 uczniów miało 
ponad trzy oceny niedostatecz= 
ne. 


T. SZCZEPAŃSKI 

w Naradzie Aktywu Szkolne- 
go Dzielnicy Śródmieście udział 
wzięło N60 aktywistów. 

Duże osiągnięcia w walce z 
bumelanciwem į przejawami 
chuligaństwa ma młodzież Te- 
chnikum  Telekomunikacyjnego 
i I szkoły TPD vV szkołach 
tych demaskuje ona bumelan - 
tów i chuliganów, stawiając ich 
pod pręgierzem całej opini 


szkolnej. 
E. NOWAKOWSKA 


Naród radziecki chce pokoju 
mówią uczestnicy 


W'drugim dniu obrad III 
Wszeęchzwiazkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju przewodniczył 
majster zakładów „Kalibr“ wy 
bitny  stachanowiec i nowator 
produkcji — Mikołaj Rosyjski. 


W dalszym ciągu dyskusji nad 
referatem przewodniczącego Ra 
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Mikołaja  Tichonowa, 
głos zabierali kołejno: wybitny 
poeta biaioruski — Jakub Ko 
las, hutnik kombinatu metalur 
gicznego w Magnitogorsku 
Włodzimierz Zacharow, biskup 
kościoła rzyvmsko æ katolickiego 
— Piotr Sirod. 

L.uższe przemówienie wygło- 
sił przewodniczący WCSPS — 
Wasyl Kuzniecow. 

Wybitna gimnastyczka ra- 
dziecza, mistrz sportu — Zofia 


W związku z 


Do 


życia i eywilizacji. 


rozpoczynającym 
Kongresem Obrońców Pokoju Krajów Europy Północnej, Polski 
Komitet Obrońców Pokoju wysłał następującą depeszę; 


Wierzymy głęboko, że Wasz Kongres 


[Il Wszechzwiazkowej Konferencji Obrońców Pokoju 


Poduzdowa w imienlu sportow: 
ców radzieckich zwróciła się z 
apelem do sportowców i mło: 
dzieży całego Świata, aby zjed- 
noczyli się w walce o pokój. 

Serdeczną owacje zgotowali 
uczestnicy Konferencji wstępu- 
jącemu na trybunę przewodni- 
czącemu deiegacji Światowej Ra 
dy Pokoju, przewodniczącemu 
Francuskiego Komitetu Obrony 
Pokoju — Yves Fargc'owi, któ- 
ry w imieniu francuskich obroń- 
ców pokoju i wszystkich pa- 
triotów Francji podziękował 
Związkowi Radzieckiemu za 
konsekwentną walkę przeciwko 
semilitaryzacji Niemiec. 

Długotrwałą owację zgotowa- 
li uczestnicy Konferencii prze- 
wodniczącemu Koreańskiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju — Han 
Ser-ja. 


Depesza PKOP do Kongresu Obrońców 
Pokoju Krajów Europy Północnej 


się w Sztokholmie 30 bm. 


Prezydium Kongresu Obrońców Pokoju 
Krajów Europy Północnej 

Z okazji Waszego Kongresu przesyłamy Wam serdeczne poz- 
drowienia ł życzenia pomyślnych obrad. 

W chwili. gdy wrogowie pokoju czynią wszystko, aby nadal 
zaostrzać sytuację międzynarodową, 
przygotowania wojenne, rozpętują dalszy wyścig zbrojeń I od- 
budowują pospiesznie neohitlerowski 
pod dymną zasłoną propozycji pseudorozbrojeniowych — naro- 
dy świata jednoczą się jeszcze ściślej w ohronie ludzkości, jej 


gdy ` przyspieszają swe 


Wehrmacht 


wszystko 


natchnie bojowników 


o pokój Europy Północnej, do walki o realizację uchwał Wie- 


deńskiej Rady Pokoju, natchnie ich wiarą w 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 


pokoju. 


nia ją pochłaniał. Literatura ta 
psuła, psuje i psuć będzie ży- 
cie tych młodych ludzi, dopóty 
dopóki z ich życia nie zostanie 
! całkowicie wyrugowana. Książ- 
ki tego rodzaju cieszą się po- 
wodzenjem u niektórych mniej 
uświadomionych naszych kole- 
gów. Musimy z tym skończyć! 
| Możemy osiągnąć to przez wv- 
rugowanie tych książek z bi- 
bliotek. 


Apelujemy wlec do wszyst- 
kich bibliotek, aby wycofały 
z obiegu tego rodzaju literatu- 
rę! 


Wzywamy tych, którzy tracą 
czas na taką właśnie „rozryw- 
| ke“ — aby bezzwłocznie zarzu- 
cili czytanie bezwartościowycn 
powieścideł kryminalnych i 
książck z tzw. „dzikiego za- 
chodu“! 


recz z literatura „dzikiego 
|zachodu”. z liieratura Burmaj 
stra, Wyscckiego I innych!“ 


Wezwanie to podpisane zo- 
stało przez 32 uczennice i 
uczniów ZMP-owców kl. 
IX b. 


Brzydzimy się trybem 
życia „bikiniarzy” 


„. ZMP-owska Organizacja w 
gimnazjum. do którego uczęsz 
czali Burmajster i Wysocki nie 
spostrzegła. że pod płaszczykiem 
bumelanctwa, lenistwa. lekce 
ważenia obowiązków, za fa? 
szem, obłudą : kłamstwem. za 


głoszeniem hasła, iż „trzeba u 
żyć życia za wszelką cenę" — 
kryje się wróg. Zabrakło bojo 
wej. rewolucyinei czujności. 

Z procesu tego nasza organi 


i 


zwycięstwo sił 


 Wypowiadamy walke 
wszeikim przejawem chuligaństwa? 


- piszą do redakcji uczniowie i studenci z całego kraju 


W dalszym ciągu w całym kraju odbywają się zebrania 
i masówki młodzieży, których uczestnicy ostro potępiają zbro- 


fałsz, obłudę, dwulicowość, kłam 
stwo, gdyż wiemy, że to wszy- 
stko jest gruntem, na którym 
wyrasta podłość j zbrodnia. 
Brzydzimy się tr; bem życia „bi- 
kiniarzy*, Wypowiadamy walkę 
wszelkim przejawom chuligań- 
stwa!“ 

— pisze w liście kol Hen- 
ryk MARSZALIK z Państw, 
Technikum Finansowego 1 
Statyst. w KRAKOWIE. 


Musimy podwoić 
naszą czujność!” 


„Proces ten uczy nas, że mu- 
simy rozglądać się czy dokoła 
nas nie dzieją się podobne wy- 
padki, musimy podwoić naszą 
czujność. Bądźmy czujni, towa: 


| rzysze!” 


— tak powiedział przodow- 
nik nauki kol Luajan IMIEL- 
SII. przewodniczący ZMP w 
kl IX b szkoły TFD nr 1 w 
GLIWICACH, 


| Wypowiadamy walkę 


zacia ZMP.owska wvciągnie 
wnioski. Zwalczać będziemy 


chuligaństwu! 
1 Nasza organizacja musi 
zwiększyć czujność w swych 


szeregach, abv zapobiegać chu- 
lgaństwu i demoralizacji mio- 


dzieży. Zetempowcy., do czynu!“ 


— wzywa w ostatnich sło- 
wach swego listu kol Zwg- 
munt STASIAK z kl TI Lic, 
Pedagogicznego TPD w ZGIE- 
RZU. 


« 


Listy tej treśc! otrzymaliśmy 
również od młodzieży Państw. 
Liceum Pedagogicznego w WIE. 
LUNIU i uczniów klas IM-cich 
Państw. Lic. Pedag. w LIDZe 
BARKU, 


U 
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Jak załoga „Zastal 


Na froncie walki o wykonanie planu IV kwartału 


u walczy 


o obniżke kosztów własnych produkcji 


æ „Zastal“ obniżył koszty 
własne produkcji o 17 proc— 
mówi sucha notatka ze spra- 
wozdania dyrektora naczelne- 
go Zaodrzańskich Zakładów 
Konstrukcji Stalowych w Zie- 
lonej Górze. Ile treści kryje 
się za tą krótką informacją? 
Jaki musiał być wysiłek ca- 
łej załogi, aby dvrekcia mo- 
gła umieścić w swoim spra- 
wozdaniu taką wiadomość? 


Każde drobne ` 


usprawnienie 
i oszczędność są 
należycie ocenione 
i wykorzystane 


„Miliony składają się z gro- 
Bzy“ — to hasło dobrze rozu- 
mie załoga zakładów. I do- 
brze je realizuje Każde drob- 
ne nawet usprawnienie każda 
mała oszczędność są. należy- 
cie ocenione i wykorzystane. 

Kiedy grupa partyjna tow. 
Paluszaka rzuciła hasło o- 
szczędzania elektrod węglo- 
wych, ogromna większość spa 
waczy zakładów podjęła je z 
entuzjazmem. Współzawodnic- 
two w racjonalnym zużywa- 
Tiu elektrod, w którym przo- 
duje spawacz Aleksy Wośko- 
wiak, przyniosło zakładom w 
ciągu trzech kwartałów oko- 
ło 100 tys. zł oszczędności. Ini- 
cjatywę tę rozpowszechnieno 
dzięki dobrze przeprowadzonej 
przez Gręanizację partyjną | 
ZMP-owską akcji uświada- 
miającej, w której wyjaśnia- 
no konieczność wszechstron- 
nego oszczędzania. 

W stolarni niszczono wiele 
desek podkładdjąc je pod ko- 
ła wagonów zamiast specjal- 
nych podstawek. Kol. Edward 
Adamczak z grupą swoich to- 
warzyszy pracy wystąpił z i- 
nicjatywą skończenia z tym 
marnotrawstwem. Ich hasło 
„nie będziemy więcej niszczyć 
cennego surowca“ spotkało 
się z poparciem załogi stolar- 
nı. 

Ale wprowadzenie w życie 
tego hasła nie było bynaj- 
mniej rzeczą łatwą. Należało 
przełamać stare przyzwycza- 
jenia załogi, które wielu lu- 
driom „weszły w krew". W 
większej części udało się inl- 
cjatorom dokonać tego trud- 
nego zadania. 

Również rozrzutnie prowa- 
dzoro gospodarke śrubami. 
Na Jed. ej z narad produkcyj- 
nych załoga zobowiązała się 
ściśle przestrzegać norm zu- 
życia śrub. Obecnie 
śruba jest wykorzystywana. 

W halach produkcyjnych 
panuje wzorowy porządek. 
Nigdzie nie widać niepotrzeb- 
nych surowców 1 narzędzi. 
Rażdy robotnik ma przy so- 
bie to, co jest mu potrzebne 
do produkcji Wszystkie ma- 
teriały zbęńine są skrzętnie 
zbierane i przechowywane 
przez magazynierów i bryga- 
dzistów, a następnie wykorzy- 
stywane w produkcji. 

Koledze 'Fomaszewskiemu 
złamało się wiertło. Dawniej 


każda 


wyrzucano je na złom Teraz 
zabiera wiertło brygadzista. 
Fo powtórnym  przeszlifowa- 
riu zostanie znowu uż.te do 
produkcji dzięki wynalazko- 
wi inż. Maciejewskiego, któ- 
ry skonstruował specjainy u- 
chwyt do złamanych wierteł, 
przywracając im „życie“. 

Blaszane części wagonów 
wykonuje się z dużych arku- 
szy blachy. Dawniej robiono 
to niedbale. nie zwracajac u- 
wagi na mnóstwo powstają- 
cych przy tym odpadków. 
Tow. tow. Iwanowskiemu | 
FPawłowskiemu nie podobało 
się takie marnotrawstwo. 

— Trzeba to zmienić — po- 
stanowili. 

Długo myśleli, kreślili kom- 
binowali. Wreszcie npraco- 
wali tzw. „siatkę cięć“ Dzięki 
temu wycina się z blachy róż 
ne elementy tak. że cdpady 
są minimalne. Początkowo ra- 
cjonalizatorzy napotkali na 
znaczne trudności z wprowa- 
dzeniem w życie swoj-go po- 
mysłu. „Nie jesteśmy kraw- 
cami, żebv wycinać różne c”"e- 
ści według form" — mówili 
niektórzy robotnicy. Iniciaty- 
wę tow. tow. Iwanowskiego | 
Pawłowskiego podjęła grupa 
partyjna tow. Tyla, pociąga- 
jąc swoim przykładem innych 
robotników. Dzięki ich trosce 
o jak największe wykorzysta- 
nie odpadów zakłady oszczę- 
dzają rocznie około 300 tys. zł. 

Wielkie zasługi dla zakla- 
dów położyli traserzy w dzia- 
le TM-4. Oflarna, niestrudzo- 
ra praca tow. tow. Kozłow- 
skiego, Bajaka, Mrozka | in- 
nych, uchroniła zakłady od 
poważnych strat. Rozmawiam 
o tym z kol. Leszkiem Mac- 
klem, pomocnikiem trasera | 
przewodniczącym oddz!ałowe- 
go koła ZMP. 

— Warsztatowe rysunki za- 
mówień opracowane były bar 
dzo niedbale. Gdybyśmy we- 
dług nich wykonywali zamó- 
wienia, wiele pracy | surow- 
ca poszłoby na marne Ofiar- 
na praca naszych  (raserów, 
którzy dokładnie spruwdzają 
każdy rysunek, chociaż wiaś- 


„ ciwie nie wchodzi to w zakres 


ich obowiązków, pozwoliła u- 
niknąć tych strat. 

Ciągła, nieustępliwa walka 
o najdrobniejszą nawet o- 
szczędność, przynosi coraz 
lepsze rezultaty. Nied«wno w 
jednej z hal uruchomiono pro 
dukcję kostki podłogowej z 
odpadów tarcicy _ dębowej. 
Produkcja ta daje doskonałe 
wyniki. Niestety, jednak jesz- 
cze wiele odpadków drzew- 
nych marnuje się. Załoga wy- 
sunęła projekt wybudowania 
obok zakładów fabrvki zaba- 
wek, opartej na produkcji z 
odpadków. Projekt ten nie zo- 
stał na razie zrealizowany z 
powodu braku kredytów. 

Zdawać by się mogłu, że w 
zakładzie tego tvpu, co „Za- 
stal“ oszczędzać można tylko 
żelazo i drzewo. Tymczasem 
oszczędza się tv również... pa- 
pier. W  wiełkłej batalli o- 
szczędnościowej bierze udział 


„Sprawiedliwość“ 


Sąd okręgowy w Ludwig- 
shafen odrzucił skargę ro- 
botnika, wniesioną przeciw- 
ko przedsiębiorcy, który 


zwymyślał go od idiotów, 
motywując krótko, „że jest 


to drobnostka”. Gdy robot- 
nik zapytał, co sędzia po- 
wiedziałby na to, gdyby z 
powodu takiego orzeczenia 
nazwał go idiotą — ten sam 
sąd skazał go na 4 miesią- 
ce więzienia. 
Bez komentarzy! (5) 


personel administracyjny z 
ZMP-ówkami na czele. Wy- 
korzystanie makulatury przy- 
niosło kilkanaście tys. zł o- 


szczędności. 
Takie przykłady wie'kich 1 
małych oszczędności można 


mnożyć. Spotykamy się z ni- 
mi na każdym kroku, na każ- 
dej hali produkcyjnej. Są one 
dowodem troski załogi o osią- 
gniecie jak rajlepszvch wv- 
ników produkcyjnych, o do- 
bro ich zakładu. 


Stałe podnoszenie 
kwalifikacji 
zawodowych załogi 
— warunkiem likwidacji 
braków 
Niemniej waznym zadadnie- 
niem w dziedzinie walki o ob- 
niżkę kosztów własnych jest 
sprawa braków. I tu również 
zakłady mogą się poszczycić 


dużymi osiągnięciami W sto- 
sunku do roku ubiegłego 
zmniejszono procent braków 


dziesięciokrotnie. Stało się to 
możliwe dzięki licznym kur- 
som zawodowym, na których 
przeszkolono ponad 30 proc. 
całej załogi. Kursy dla teka- 
rzy, spawaczy, traserów, ma- 
szynistek, brakarzy odegrały 
bardzo poważną rolę w pod- 
niesieniu kwalifikacji zawo- 
dowych robotników, podnio- 
siy ich umiejętność posługi- 


[TEATR 


wanią się narzędziami i przy- 
czyniły się do wzrostu jakości 
produkcji. Zorganizowano 
również specjalny kurs zapo- 
znający załogę z melodami 
obniżania kosztów własnych. 
Kurs ten mobilizvje załogę do 
walki o obniżkę kosziów i 


wskazuje konkretne metody 
tej walki. Większo”* uczest- 
ników kursu stan si mło- 
dzież — absolwenci «PP, któ- 


rzy w ten sposób poegłębiają 
swoje wiadomości fachowe. 


Naijszerzej rozwinął się kurs 
dla brakarzy. Załoga zakła- 
dów nawiązała kontakt z za- 
łogami tartaków, dostxrczają- 
cych zakładom tarcicy Bra- 
karze z tartaków bardzo czę- 
sto kwalifikowali dla , Zasta- 
lu* drzewo nie nadajace się 
do produkcji. I tak rp z nie- 
kiórych transporiów wyko- 
rzystywano zaledwie piątą 
część drzewa. Powodowało to 
duże straty, m. in. wskutęk 
kosztownych transportów i 
często groziło całemu zakła- 
dow} zahamowanie nradu"- 
cji. Dzieki wspólnym kursom 
brakarzy z zakładów i tarta- 
ków obecnie braki są mini- 
malne. 

— Poważną trudnością w 
pracy szkoleniowej — mówił 
przewodniczący Rady Zakła- 
dowej tow. Godlewski — była 
małą frekwencja w początko- 
wym okresie naszych kursów. 


A. OSTROWSKI: „Gorące serce“, Komedia w 5 aktach. Re- 
tyseria: WŁODZIMIECZ KOŻYCZ, laureat Nagrody Stalinow- 


skiej, zasłużony działacz sztuki i Antoni Dausen. 


Scenograłia: 


Dymitr Popow. Występy Leningradzkiego Państwowego Aka- 
demickiego Teatru Dramatycrnego im, A, Puszkina, odznaczo- 
nego Orderem Czerwonego Sztandaru Pracy, na seenie Teatru 


Polskiego w Warszawie, 


Obok sztuk współczesnych 
Teatr Leningradzki zadeimon- 
|strował w czasie swych wy- 
stepów w Warszawie dwa 
przedstawienia klasycznych 
sztuk rosyjskict, oraz pokazał 
sceny z utworów wielkich mi- 
strzów "dramaturgii narodu 
rosyjskiego w czasie wieczoru 
fragmentów ze sztuk. 


Przedstawienia te | frag- 
menty sztuk pozwalają nam 
uprzytoranić sobie, jak istotną 
częścią repertuaru teatrów 
radzieckich jest twórczość kla- 
syków, a w szczególności 
wielka postępowa twórczość 
klasyków rosyjskich. Jedno- 
cześnie przedstawienia te po- 
zwoliły nam zapoznać się ze 
sposobem interuretacji klasy- 
ków, który obowiązuje w tea- 
trze realizmu socjalistycznego 
i wyciągnąć zarówno : z jed- 
nych jak i z drugich spo- 
strzeżeń odpowiednie wnioski 
dla teatru polskiego. 


W  „Izwiestlach" z 17 paź- 
| dziernika br. pisał} profesor 
Durylin: „Każda inscenizacja 
takich prawdziwie klasycznych 
sztuk, jak „Mądremu biada“, 
„Rewizor“, tragedie Puszkina, 
sztuki Ostrowskiego, dramaty 
Czechowa, sztuki Gorkiego, 
powinna odpowiadać na żywe 
wymagania współczesności, 
powinna wzruszać widzów... 
Każdy spektakl radzievkieno 
teatru — oparty na materiale 
współczesnej dramaturgii, czy 
też na materiale klasyki, — 
powinien gorąco, przekonująco 
odpowiadać na py'ania naszej 
współczesności. Aby utwory 
klasyczne otrzymały tę żywą 
siłę współczesności, konieczne 


jest właściwe ich zrozumienie 
i właściwa inscenizacja". 


Taką właśnie współczesną 
inscenizację klasyki pokazał 
nam w Warszawie Teatr Le- 
ningradzki w przedstawieniu 
„Gorącego serca" j „Żywego 
trupa", jak i w urywkach z 
„Lasu“ Ostrowskiego, oraz 
„Borysa Godunowa*' Puszkina. 


Aleksander Ostrowski. wiel- 
ki dramaturg rosyjski XIX 
stulecia, jeden z najwybit- 
niejszych twórców realizmu 
krytycznego w Europie (w 
dziedzinie dramatu) napisał 
okoio 50 utworów dramatycz- 
nych prozą i wierszem, nie 
Fcząc przekładcw z Cervan- 
tesa, Goldoniego, Szekspira Í 
innych, oraz artykułów kry- 
tycznych z dziedziny  estety- 
ki Wybitny pisarz rosyjski A. 
Gonczarow. tak określił zna- 
czenie Ostrowskiego dla roz- 
woju Mteratury i teatru ro- 
syjskiego: „Wy sami dokoń- 
czyliście budowę gmachu, któ- 
rego fundamenty położyli 
Fonwizin, Gribojedow, Gogol. 
Lecz tylko po Was my Rosja- 
nie możemy z dumą powie- 
dzieć: „mamy swój rosyjski, 
narodowy teatr" Powinien on 
po sprawiedliwości nazywać 
się „teatrem Ostrowskiego". 

„Gorące serce“ jest jedną z 
charakterystycznych i waż- 
nych w rozwoju indywidua!- 
ności twórczej sztuk autora 
„Burzy“, „Intratnej posady“, 
„Lasu“, „Wilków i owiec" ił 
„Ostatniej ofiary“. Sztuka ta 
napisana w 1868 roku rozpo- 
czyna bowiem w twórczości 
Ostrowskiego okres, kiedy pi- 
sarz dostrzega już nie tylko 
ohydę í zło mieszczańskiego 


Trudność tę udało nam się prze 
łamać przy pomocy orzaniza- 
cji partyjnej i ZMP-owskiej, 
które przeprowadzi!y energi- 
czną akcję uświadamiającą. 
Sprawy kursów poruszaliśmy 
na naradach produkcyjnych. 
na zebraniach organoei par - 
tyjnych i ZMP-owskich. pil- 
saliśmy o nich w gazetkach, 
umieszczalłśmy w całej fa- 
bryce hasła. a przede wszyst- 
kim prowadziliśmy indywidu- 
alną i zbiorową agitacje Dzię- 
ki szeroko rozwiniętej akcji 
esiagnę!łiśmy na kursach do- 
hrą frekwencję. Kursy odby- 
waly się w świetlicy zakładów 
i prowadzone byłv wy:ącznie 
przez naszych fachowców, bez 
pomocy z zewnatrz. Ogólne 
wyniki kursów były bardzo 
dobre i dzięki nim dziś mamy 
zapewnione dnże rezerwy wy- 
kwalifikowanych robotników, 
mimo że kilkudziesięciu na- 
szych fachowców zostało prze 
niesionych do innych zakła- 
dów produkcyjnych. 


Walka o obniżkę kosztów 
własnpch jest istotną 


częścią wałki 
o wpkonanie planu IV 


kwartału 
Załoga  „Zastalu” dobrze 
walczy o obniżkę kosztów 


świata, nie tylko widzi szla- 
chetne jednostki, które się z 
niego wyrywają | giną przy- 
tłoczone jego ciężarem, lecz 
również podkreśla możliwość 
ich zwycięstwa nad siłami 
ciemnoty. 

Opowieść o losach biednego 
subiekta Gawrły i młodej 
dziewczyny rosyjskiej Para- 
szy, którzy siłą swego gorące- 
go serca przezwyciężają 
wszystkie przeszkody, jakie 
stawia im bogaty kupiec Ku- 
roslepow i lądują w szczęśli- 
wej przystani małżeństwa, 
tchnle optymizmem jį pokazu- 
je jak można skutecznie prze- 
ciwstawić się królestwu ciem- 
ności. Przy okazji przedsta- 
wianią całej sprawy Ostrow- 
ski demaskuje i piętnuje za- 
równo głupotę i okrucieństwo 
rosyjskiego mieszczaństwa, 
kupców 1 przedsiębiorców, 
jak i przekupstwo. ograni- 
czoność carskiego aparatu 
państwowego, uosobiłonego w 
sztuce postacią horodniczego 
Gradobojewa. Zarówno 8y- 
tuacja społeczna przedsta- 
wiona w  „Gorącym sercu“ 
jak i poszczególni ludzie są 
ogromnie prawdziwi, a ich po- 
stacie typowe dla swojego 
czasu 1 ówczesnych stosun- 
ków. Spółka xupca Kurosłe- 
pewa, przedsiębiorcy Ch!yno- 
wa | horodniczego Gradoko- 
jewa (xtóry chętnie im służy 
t brzyimuje od nich łapówki w 
pieniądzach ií naturze) jest 
niezmiernie  charaktervstycz- 
na dla ' owych miasteczek 
rosyjskich z drugiej połowy 
XIX stulecia, terroryzowa- 
nych przez zmowę carskich 
czynowników, młodej burżua- 
zji 1 obszarnictwa. Fakt, że 
po zawiłych spłotach intrygł 
zwycięstwo należy jednak do 
uczciwych 1 sprawiedliwych, 
do Gawriły i Paraszy, jest 
niezmiernie ważny dla twór- 
czości Ostrowskiego i jej opty- 
mistycznego oddziaływania na 


własnych produkcji. Walka ta 
trwa codziennie, co godzina, 
przez wszystkie trzy zmiany 
w ciągu doby. I dzięk: temu, 
że jest ona systematyczna, że 
trwa bez przerwy, że załoga 
bez przerwy odnosi w 'ej wal 
ce sukcesy, że zwraca uwagę 
na każdy drobiazg — walka 
ta jest zwycięska. 


Załoga „Zastalu* uczy nas 
jak powinna być zorranizo- 
wana i przeprowadzane wal- 
ka o obniżke kosztów wias- 
nych produkcji, jak gw walce 
tej trzeba łamać najióżniej- 
sze trudności. Twórcza. myśl 
racjona!lizatorska. zwrócona w 
kierunku drobnych nawet u- 
sprawnień, stała troska zało- 
Bl o oszczedzanie na drobia- 
zgach, walka z marrotraw- 
stwem. stałe podnoszenie kwa 
lfikacji zawodowych zalogi 
ciągłe zmniejszanie ilości 
braków — cto konkretne spo- 
soby tej walki. 


Trzeba. pamiętać, że obniżka 
kosztów własnych jest nie- 
zwykle ważną częścią wyko- 
nania naszych planów gospo- 
darczych. Muszą to zrozumieć 
wszystkie zakłady pracy, tak 
jak to rozumie i realizuje „Za- 
stal", 


Z. SZELIGA 


Wielcy klasycy na scenie 


widzów. To już nie Katarzy- 
na z „Burzy“, która musiała 
zakończyć życie  samobój- 
stwem. To Parasza, która ma 
dość siły, aby wyrwać się ze 
starego świata i żyć tak, jak 


jej to odpowiada. I oto rozu- | 


miemy dłaczego cały ten okres 
twórczości Ostrowskiego na- 
zywa krytyka radziecka okre- 
sem „gorącego serca". 


Najważniejszym zadaniem 
reżysera było wydobycie 
owych pozytywnych akcentów 
sztuki.  Demaskatorska siła 
sztuk Ostrowskiego nie jest 
nowością dla radzieckiego wi- 
dza. Nawet za carskich cza- 
sów musiały one przemawiać 
swym ostrym i bezlitosnym 
językiem satyry społecznej. 
Natomiast pozytywną stronę 
ich wymowy celowo zamazy- 
wano i ukrywano przed wi- 
dzem w przeszłości, aby nie 
wskazywać mu drogi naprzód, 


perspektywy - przyszłości. I 
dlatego można uważać za 
wielki sukces przedstawie- 


nia fakt, że obok demaskator- 
skich wartości sztuki główny 
punkt ciężkości położony jest 
na postaciach pozytywnych, 
których słowa doskonale do- 
cierają do widza. Znakomity 
aktor Ałeksander Borysow w 
roll Gawriły eraz 'utalento- 
wana młoda akfobrka Tamara 
Aloszyna (Parasza) stwarzają 
silne, pełne wewnętrznego 
ciepła. przekonujące sylwetki. 
które doskonale kontrastują 
z galerią wyśmianych i od- 
chodzących w przeszłość po- 
staci ujemnycn Nie mamy 
żadnej wątpliwości, że Gawri- 
ła i Parasza zwyciężą Po- 
stacie negatywne graią bar- 
dzo plastycznie | śmiesznie: 
Jerzy Tołuhiej>w (Chłynow). 
Konstanty Skorobogatow (ho- 
rodniczv Gradobojew Gena- 
dł Miczurin (Kuroslepow) 1 
inni. 


STANISŁAW STARZYŃSKI 


Radzieckie propozycje pokojowe. (2) 


Zekończyć matychmi 


M å półtora roku trwa woj- 
Wna w Korei. Amerykańska 
napaść na Koreę, na kraj od- 
dalony od LSA o pięć tysięcy 
kiłometrów, była punktem 
zwrotnym w powojennej po- 
litvce Stanów Zjednoczonych. 
Oznaczałs ona bowiem przej- 
ście Stanów Zjednoczonych od 
polityki przygotowania agresji 
do bezpośrednich aktów agre- 
sji Imperializmu ameryk1il- 
skicgo. 

W Korel cały świat ujrzał 
zezwięrzęcenie  imperialistiów 
amerykańskich, których zbro- 
dnie, nie ustępują w niczym 
potwornym zbrodniom hitie- 
rowskich faszystów. Burzenie 
bezbronnych miast i bombar- 
dowanie ich ruin; podpalanie 
wsi i ostrzeliwanie ludzi ucie- 
kaiących z morza płomieni; 
rozmyślne niszczenie zabytków 
kuitury, szkół, muzeów, szpi- 
tal: masowe morderstwa po- 
pełniane na ludności cywilnej, 
używanie gazów trujących; 
rozsiewanie epidemicznych 


bakterii a wreszcie przestęp- 


cze używanie wzięiych do nie- 
woli jeńców dla śmiertelnych 
eksperymentów z bronią ato- 
mową i bakteriologiczną — 
oto obraz zezwierzęcenia ame- 
rykańskiego faszyzmu. jaki po 
kazała Korea. 

Od sześciu miesięcy toczą się 
w Korei, najpierw w Kaeson- 


gu. a następnie w Panmun- 
dżon rokowania pokojowe 
między delegacją amerykań- 


ską i wspólną delegacją ko- 
reańskiej armii ludowej 1 
ochotników chińskich. Rozmo- 
wy te ruzpoczeto po apclu de- 
legata radzieckiego w ONZ, 
Jakuba Malika. Ale rokowa- 
nia posuwają się "pornie, mi- 
mo. że strona koreańska uczy- 


nila wiele poważnych ustępstw, 
aby doprowadzić do jak naj- 
szybszego zawieszenia broni w 
Korei. 

Na przeszkodzie pokojowe- 
mu zakończeniu konfliktu wo- 
jennego w Korei stoją Stany 
Zjednoczone. Od pierwszego 
dnia rokowań pokojowych de- 
legacja amerykańska stosuje 
taktykę nikczemnych prowo- 
kacji, których celem jest unie- 
możliwienie pokojowego poro- 
zumienia. Znane są wielokrot- 
nie powtarzające się wypadki 
pogwa:cenia przez Ameryka- 
nów strefy neutralnej, w któ- 
rej toczą się rokowania. Pa- 
miętna jest nieudana na szczę- 
ście próba zamordowania 
przez Amerykanów delegacji 
koreańskiej, kiedy to samolot 
USA zrzucił bombę w odległo- 
ści zaledwie kilkudziesięciu 
metrów od namiotu, w którym 
delegacja ta przebywała. 

Jednocześnie delegacja ame- 
rykańska przedstawiając (fał- 
szywie przebieg rokowań 1 
propozycje strony koreańskiej 
sama wysuwa niedorzeczne i 
wprost śmieszne żądania, któ- 
rych celem jest rozbicie roko- 
wań pokojowych. Stałym zaś 
akompaniamentem do tych ro- 
kowań są krwiożercze wypo- 
wiedzi amerykańskich senato- 
rów, jak np. Buttler, Willey, 
Taft | innych, żądające roz- 
szerzenła agresji na Chiny Lu- 
dowe oraz użycia bomb ato- 


mowych 


Z  przeblegn  dotychczaso- 
wych rokowań wynika jasno, 
że Stany Zjednoczone nie chcą 
pokojowego porozumienia w 
Korei. Ale rokowania te wy- 
kaznją również, że Stany Zjed- 
noczons nie mogą sobie poe 
zwolić na bezceremonialne ich 


zerwanie, jak tego w rzeczy- 
wistości pragną. 

Stany Zjednoczone zmuszo- 
ne są do prowadzenia roko- 
wań pokojowych œ trzech 
względów: i 

Po pierwsze — Amerykanów 

zmuszą do prowadzenia roz- 

mów pokojowych bohaterski 
opór narodu koreańskiego. 

W ciągu ostatnich miesięcy 

— jak przyznają sami Ame- 

rykanie — nastąpiło poważ- 

ne wzmocnienie zdolności 
bojowej koreańskich sił 
zbrojnych i chińskich ochot- 
ników, co wywołuje obawę, 
że w wypadku zerwania ro- 
kowań, armia amerykańska 
nie zdoła utrzymać swych 
obecnych pozycji na froncie. 


Po drugie — zmusza ich 
do tego nacisk opinii pu- 
blicznej świata, która żąda 
zaprzestania rozlewn krwi w 
Korei i potępia amerykańską 
napaść na Koreę. 


Po trzecie nie bes 
wpływu na decyzję rządu 
USA kontynuowania roz- 
mów, pozostaje wzrastający 
opór narodu amerykańskie- 
go przeciwko wojnie w Ko- 
rel. Nawet według oficjal- 
nych danych amerykańskich 
straty w ludziach, poniesio- 
ne w wojnie w Korei, zbli- 
żają się już do ogólnej licz- 
by strat poniesionych przez 
wojska amerykańskie pod- 
czas całej drugiej wojny 
światowej. Znamienne też są 
korespondencje z frontu ko- 
reańskiego, w których auto- 
rzy otwarcie piszą, że wśród 
żołnierzy amerykańskich sze- 
rzy się zwątpienie co do słu- 
szności pobytu w Korei, nle- 
pewność co do końca wojny 


i rosnące żądanie pokojowe- 
go rozwiązania konfliktu. 

Po czwarte — niemałą ro- 
lẹ odgrywa fakt; że „sojusz- 
nicy“ amerykańscy, jak rzą- 
dy Anglii, Francji i szeregu 
pomniejszych krajów ma- 
jąc związane ręce pokojową 
wolą narodów ze swej stro- 
ny wywierają pewien nacisk 
na imperialistów amerykań- 
skich w kierunku niezrywa- 
nia rokowań. 


Z drugiej strony koła rzą- 
dzące w USA nie chcą pomyśl- 
nego zakończenia rokowań po- 
kojowych w Korei, chociaż pod 
wpływem czynników, o któ- 
rych wspominaliśmy wyżej, 
zmuszone są do prowadzenia 
tych rokowań > Miliarderom 1 
milionerom amerykańskim po- 
trzebna jest wojna, z której 
ciągną fantastyczne zyski. Rok 
1951, według zapowiedzi ame- 
rykańskich pism  gospodar- 
czych. przyniesie wielkim mo- 
nopolom USA blisko 100 mi- 
liardów dolarów dochodu, czyli 
więcej niż za  „najtłuściej- 
szych“ dla nich lat drugiej 
wojny światowej. 


Amerykański senator Leh- 
man, partner banku Braci 
Lehman oświadczył niedawno 
bez ogródek: „Kiedy skończ 
się wojna w Korei, zaistnieje 
olbrzymie niebezpieczeństwo 
dla gospodarki amerykańskiej, 
opierajacej się całkowicie na 
produkcji wojennej. Już teraz 
widzę, że nie może być nie 
bardziej niebezpiecznego niż 
groźba pokoju". 


Krew przelaną w Korel 
bankierzy I glełdziarye ame- 
rykańscy przemieniają w 
mioto | dolary. Dlatego nie 


chcą zakończenia rozlewu 
krwi w Korel. 
Wojna w Korel potrzebna 


jest imperialistom amerykań- 
skim również ze względów po- 
litycznych. Zmuszając swoich 
wasali do ndziału w wojnie 
przeciwko Korei, Stany Zjed- 
noczone jeszcze silniej zaci- 
snęły na ich szyjach szubie- 
niczną pętlę zależności. Wojna 
w Korei posłużyła im również 
do jeszcze szybszego prze- 
kształcenia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych w przybu- 
dówkę i posłuszne narzędzie 
amerykańskiego Departamen- 
tu Stanu. 


Perfidię amerykańską w ro- 
kowaniach pokojowych w Ko- 
rei oświetla najlepiej stosu- 
nek. Stanów Zjednoczonych 
do Chin Ludowych. W Pan- 
mundżon delegacja amerykań- 
ska prowadzi rozmowy z dele- 
gacją koreańskiej armii ludo- 
wej | chińskich ochotników. 
W ONZ Stany Zjednoczone 
uzależniają realizację swych 
rzekomych planów rozbroje- 
niowych od zakończenia wojny 
w Korei. Prasa amerykańska 
rozpisuje się szeroko o nie- 
możliwości trwałego rozwiąza- 
nia konfliktów w południowo- 
wschodnicj Azji bez udziału 
Chin Ludowych. A tymczasem, 
Stany Zsednoczene uporczywie 
sprzeciwiają się zajęciu miej- 
sca w ONZ przez przedstawi- 
cłela Chin Ludowych, państwa, 
które reprezentuje Jedną 
czwartą ludzkości. 


„Korea — powiedział se- 
kretarz Stanu USA, Acheson 
— to warsztat, gdzie Narody 
Zjednoczone mają szanse 
stworzyć prototyp takiego 
pokoju, jaki chciałyby one 


st wojnę w Korei 


wprowadzić na całym świe- 

cie". 

Na przykładzie Korel toba- 
czyłyv wszystkie narody, jaki 
los chciałby im zgotować im- 
perializm amerykański. Ale na 
przykładzie bohatersko bro- 
niącego się kraju narody wl- 
dzą niemoc imperializmu ame- 
rykańskiego, jego ukryte sla- 
bości. Korea to nie tylko 
ostrzeżenie dla imperialistów 
amerykańskich, że nie powio- 
dą im się ich szalone plany 
zdobycia panowania nad świa- 
tem Bohaterska walka narodu 
koreańskiego wzmacnia wolę 
i zdecydowanie wszystkich na~ 
rodów do walki z ludobójczy- 
mi planami imperializmu ame- 
rykańskiego. 

Słuszność i prawda są po 
stronie narodu koreańskie- 
go. Miłość i sympatia wszyst- 
kich uczciwych ludzi na świe- 
cie są pe stronie narodu ko- 
reańskiego. Wszystkie miłują- 


ce pokój narody popierają ra- | 


dzieckie propozycje pokojowe, 
przedstawione w ONZ przez 
ministra Wyszyńskiego, które 
żądają: 

1. NATYCHMIASTOWEGO 
PRZERWANIA DZIAŁAŃ 
WOJENNYCH I ZAWARCIA 
ROZEJMU; 

2. WYCOFANIA WSZYST- 
KICH WOJSK OBCYCH Z 
KOREI. 

„Zakończenie wojny w Korel 
— powiedział w czasie obrad 
ONZ szef delegacji polskiej, 
min Wierbłowski — wysuwa 
się na czoło najbardziej palą- 
cych zagadnień, jest nakazem 
chwil. Pokój w Korei to nie- 
odzowny pierwszy krok na 
drodze ugruntowania pokoju 
na całym Świecie”, 

TOMASZ ATKINS 
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(WOD DASRÓWEKD 
ZIANI OŚKIE | 


Dziś zetempowskie było zebranie 
po pięciu lekcjach w klasowym kole. 
„Rozpracowanie 
akcji wyborczej w naszej szkole”. 


oferii 


Temat był taki: 
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„Proszę koleżeństwa — zaczął referent — 
chciałbym na wstępie wam uzmysłowić 

że — uściślając — trzeba iść w teren : 
czyli robote uterenowić. 


W związku z powyższym po prostu chce się 
ustawić sprawę, wszystkim wam znaną — 
pracę w terenie w tym czasokresie 

na naszym kole wprost zawalano. 


Więc apęluję do koleżeństwa 

by zniwelować niedociągnięcia, 
Podkreślam jednak niebczpieczeństwa, 
które się kryją w zbytnich przegięciach. 


Innych projektów nie mam na razie, 

może najwyżej jeszcze dwa słowa — 
trzeba po linii tudzież ra bazie, z 
wszystkich kolegów zaankietować, 


A, żeby członków zaktywizować 
ruszyć robotę — zakończył ślicznie — 
koło powinno podyskutować 
samokrytycznie oraz krytycznie", 


Z powodu częstych ziewań na sal 
chcę z referatu wyciagnąć wnioski: 
mówmy językiem, którym pisali 
Mickiewicz, Tuwim i Kochanowski. 
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Jannsz Szałkowski 
przewadniczący ZG AZS 


Włęączyć jak najszersze masy 
studentek i studentów 


io czynnego uprawiania sportu 


Rozszerzone Plenum Zarzą- 
du Głównego Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego, które 
obradowało ostatnio w War- 
szawie podsumowało wyniki 
pracy Zrzeszenia na przestrze- 
ni ostatnich pięciu miesięcy, 
pokazało obok poważnych o- 
siągnięć braki oraz powzięło 
szereg uchwał ceiem dalszego 
właściwego rozwoju wycho- 
wania fizycznego i sportu na 
wyższych uczelniach. 

Analizując pracę Zrzeszenia 
w wspomnianym okresie 
stwierdzić trzeba, że ma ono 
poważne osiągnięcia. Do naj- 
ważniejszych zaliczyć trzeba 
udział} naszej reprezentacji 
studenckiej w XI Światowych 
Letnich Igrzyskach Akademic- 
kich i w T' Ogólnopolskiej Let- 
niej Spartakiadzie Fakt, że 
do Spartakiady tej przygoto- 
waliśmy sie poprzez elimina- 
cje na kołach i uczelniach, w 
środowiskach 1 na I Akade- 
mickich Mistrzostwach Polski, 
w których to imprezach star- 
towało łącznie ponad 20000 
studentek i studentów, świad- 
czy o poważnvm kroku na- 
przód w dziele umasowienia 
sportu w naszych wyższych u- 
czelniach, 

Za nasze wystąpienie na 
defiladzie w dniu 22 linca 
Prezydium GKKF udzieliło 
nam pochwały. 

Organizowany w 
dniach Miesiąc 
Boisk. mający 
proc. wykonanie planu SPO 
przez młodzież  studiującą, 
przebiegał dobrze w szeregu 
środowisk, np. w środowisku 


ostatnich 
Otwartych 
zapewnić 100 


poznańskim. gdzie akcję właś- ` 


clwie zaplanowano. przydzie- 
lajac poszczególnym uczelniom 
dyżury komisji na boiskach 
Sprawne i planowe przepro- 
wadzenie akcji w Poznaniu 
zapewnia tam 100 proc. wyko- 
nanie planu zdobycia odznak 
SPO. 


Równocześnie jednak na- 
sza praca wykazała cały 
szereg braków ií  niedociąg- 
nięć. 


Zasadniczy błąd, to słaba 
praca naszych kół sportowych 
l wynikająca z tego Costa- 
teczna realizacja planu SPO. 

Dotychczas prawie cała pra- 
ca wykonywana była przez 
zarząd środowiska AZS, któ- 
ry w tej sytuacji zamiest kie- 
rować pracą kół spottowych, 
pracować koncepcyjnie | kon- 
trolować pracę, wskutek wad- 
liwej struktury organizacyj- 
nej, wykonywał szereg prac za 
koła sportowe, jak: organizo- 
wanie Imprez, mobilizacja lu- 
dzi do uczestnictwa w nich, 
troska o oprawę propagando- 
wą, zabezpieczenie boisk i sal. 

Zasadniczą przyczyną Wy- 
mienienych braków była 
szczubiość aktywu, zbyt mała 
praca w dolowych ogniwach 
naszego Zrzeszenia, wynika- 
jacą ze złej struktury organi- 
zacyjnej, Dlatego też ostatnie 
Rozszerzone Plenum ZG AZS 
powzięło uchwałę o zmianie 
struktury organizacyjnej Zrze- 
szenia. 

Na terenie AZS-u zbytnie 
rozdrobnienie kół, liczących 
nie więcej 
na wydziałach i latach stu- 
diów, ograniczało ich pracę 
do udziału drużyny reprezen- 
tacyjnej w turnieju siatkówki 
czy tenisa stołowego. W tych 
warunkach trudno było .pro- 
wadzić normalną pracę wy- 
szkolenia sportowego. zaprawę 
do zdobywania adznaki SPO. 

rakowało również kadry in- 
struktorskiej dla tak rozdrob- 
nionych kół. 

W pracy sportowej nie po- 
trafiliśmy przy dotychcezaso- 
wej strukturze organizacyjnej 
dotrzeć do najniższej jednost- 
Ki na uczelni — do grupy stu- 
denckiej. 

Nowa struktura organizacyj- 
na tworzy padstawową jednost 
kę organizacyjną Zrzeszenia 


jak 30 członków. 


— koło sportowe przy uczel- 
ni. Kało to dzieli się na sek- 
cje poszczególnych dyscyplin 
snortowych oraz sekcje ogól- 
nego przygotowania, do któ- 


rej muszą należeć wszyscy 
członkowie koła, Do sekcji 
sportowych poszczególnych 


dyscyplin może należeć każdy, 
kto chce się specjalizować w 
danej dyscyplinie sportu. 
Każda sekcja dzieli się na 7e- 
społy, obejmujące studentów 
z kursu, roku studiów lub wy- 
działu. Zespół nie powinien 
przekraczać 30 osób, 


Zadaniem sekcji ogólnego 
przygotowania jest przygoto- 
wywanie | przeprowadzanie 
zdobywania przez studentów 
odznaki SPO w sposób jak 
najbardziej atrakcyjny; za- 
równo zaprawa, jak ł zdoby- 
wanie organizowane bedą w 
formie zawodów sportowych. 
Jednocześnie sekcie przepro- 
wadzać będą zawody przy sze- 
rokim zastosowaniu współza- 
wofnictwa incywidnalnegn 3 
zespołowego grup studenckich. 


Przy tej zmianie struktury 
poważne zadania spadają na 
dotychczasowy zarząd uczel- 
niany, obecnie zarząd koła 
AZS przy uczelni. Wyrazi się 
to w zwiększeniu aktywu ko- 
ła — zarząd składać sle hę- 
dzie z 7-miu członków Doko- 
nujemy również zmiany struk- 
tury organizacyjnej w zarzą- 
dzie środowiskowym przez po- 
wołanie obok istniejacych już 
wydziałów — wydziału SPO i 
propagandowo - oświatowe - 
Bo. Oprócz tego przy wydz. 
sportowym powołuje się ko- 
lektyw trenerski, który kiero- 
wać będzie pracą sportowa za- 
równo sekcji wyczynowych w 
środowiskach (kluby), jak 1 
sekcji sportowych przy uczel- 
niach W skład sekcji wyczy- 
nowych środowiska wchodzić 
bedą zawodnicy posiadajacy 
najmniej HI klasę sportową. 
W Zarządzie Głównym AZ3 
tworzy się wydział SPO oraz 
kolektyw trenerski, złożony z 
trenerów klasy państwowej, 
zatrudnionych w naszym Zrze- 
szeniu. Kolektyw ten łącznie 
z wydz. sportowym  opraco- 
wuje wytyczne i programy dla 
poszczególnych dyscybl:n spor 
tu i kieruje pracą sportową 
Zrzeszenia, 

Zdajemy sobie sprawę, że 
poważne zmiany organizacyjne 
pociągają za sobą konieczność 
doboru odpowiedniego aktywu 
do poszczególnych instancji 
organizacyjnych AZS. W 
związku z tym Plenum ZG 
AZS podjęło uchwałę o prze- 
prowadzeniu akcji wyborczej 
w całym Zrzeszeniu — w 0- 
parciu o wskazania i pomoc 
ZMP oraz ZSP, 


Ostatnim z zagadnień, na któ 
re zwróciło uwage Plenum — 
to sprawa obowiązkowego w.f. 
na wyższych uczelniach, skoń- 
czenia na tym odcinku z tym- 
czasowością i przypadkowo- 
ścią i nadania mu bardziej re- 
alnych możliwości  rozwojo- 
wych. Nasze Plenum zaleci- 
ło całemu Zrzeszeniu coraz 
wiekszą dbałość o rozwój o- 
boewiązkowego w. f. Do na- 
szych zadań należy przede 
wszystkim mobilizowanie ogó- 
łu studentów do zajęć w f, 
walka z absencją i spotykaną 
jeszcze gdzie niegdzie poh!aż- 
liwoscią lekarzy, zbyt pochop- 
nie udzielających zwolnień z 
ćwiczeń. 

Jesteśmy przekonani, że re- 
alizując zadania postawione 
przez ostatnie Plenum przed 
naszym Zrzeszeniem, w opar- 
ciu o doświadczenie przodu- 
jących sportowców Związku 
Radzieckiego, upowszechnimy 
w naszym kraju kulture fizy- 
czną, wśród studiującej mło- 
dzieży, wychowamy nowe, 
zdolne do pracy i obrony kad- 
ry przyszłych budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 


Kol. K 


ucicki 


zaczyna nareszcie naukę zawodu 


Zanim Redakcja „Sztandaru 
Młodych'* załatwiła sprawę kol. 


Waldemara Kucickiego — prze 
szedł on długą | dziwną droge 
do zdobycia zawodu — poprzez 


różne prace w Ośrodku Włó- 
kienniczym w Głuszycy. 


W elagu zaledwie czterech 
miesięcy „zdohywał”* różne za 
wody: dwa razy uczył się śŚlu- 
sarki, uczył się stolzrki, tkac- 
twa. wywozi! tarzkami pruz, był 
dozorcą, nosił majstrowi mle- 
ka. 


Nie pomogła też 
kol. 


w sprawie 
Kucickiego listowna inter 
wencja „Sztandaru Młodych" 
Ani Dyrekcja. ani Wojewódzki 
Zarząd Przemysłu Terenowego 
nie uznały swojej winy, niej 
zrozumiały jak zły by} ich sto: 
sunek do miodego pracownika, | 
pragrącego zdobyć zawód. nie 
zrozumiały. że takj stosunek do * 
młodych kadr hamuje ich roz 
wój. „Wyjaśnienie'. które o- 
trzymalicmy od WZPT w tej 
sprawie, nie zawierało odrobi- | 
my samokrytyki. ani żadnych 
konkretnych zobowiązań 
sprawie zatrudnienia kol. Ku-` 
ciekiego. | 


, Głnszycy odnośnie ob. Kucickie- 


| nież Inspektor Pracy, który we 


w 


Zamieściliśmy więc na ła-| 
mach „Standaru Młodych" ar-. 
tykuł, w którym ostro krytyko-. 
waliśmy postępowanie Dyr. O- 
środka w Głuszycy oraz stano- 
wisko WZPT w tej sprawie. Po- 
nadto artykuł został bezpośre- | 
dnio skierowany na rece Prze- | 
wodniczącego Prezydiam Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu. 


W rezultacie tej akcji otrzy- 
maliśmy pismo od WZPT. w 
którym m. in, czytamy: 


„WZPT we Wrocławiu przy 
znaje, że stosunek kierownic- 
twa Ośrodka Włóklenniczego w 


gn Waldemara był niewłaściwy 
Ośrodek winien był mu stwo 
rzyć warunki do zdobycia za- 
wodu. W tym kierunku WZPT 
wydał odpowiednie polecenie" 


Sprawą zainteresował sie rów 
zwał do siebie Dyrektora Ośrod | 
ka Włókienniczego. 

Dyrektor Ośrodka oświadczył, 
że kol. Kucicki natychmiast o- 
trzyma możliwość nauczenia się 
pracy na tokarni i zdobycia za 
wodu tokarza, (k) 
| 


W grudniu obowiązują — jak 
wiadomo — nowe przepisy od- 
nośnie bonów mięsno-tłuszczo- 
wych. 

Dotychczasowy system bonów 
miał szereg wad, które należało 
usunąć. Rodziny wielodzietne | 
i małodzietne otrzymywały jed- 
nakowe przydziały Ludzie za- 
trudnieni przy pracach wyma- 
gających większego wysiłku, 
nie otrzymywali większych 
przydziałów od osób zatrudnio- 
nych przy pracach wymagają- 
cych mniejszego wysiłku. 

Obecny system naprawia te 
wady i stanowi duży krok na- 
przód w kierunku usprawnie- 
nia zaopatrzenia i sprawiedli- 
wego rozdziału mięsa i tłusz- 
czów między ludność pracującą. 

Jedna kategoria bonów obej- 
muje podstawową masę robot- 
ników zatrudnionych przy pro- 
dukcji. Druga kategoria obe]- 
muje podstawową masę urzęd- 
ników oraz robotników zatrud- 
nionych nie przy produkcji. Ro- 
botnicy w produkcji otrzymają 
większe przydziały niż pracow- 
nicy umysłowi Ten system jest 
słuszny i sprawiedliwy — wy- 
sijlek fizyczny robotnika, jest 
większy od wysiłku pracowni- 
ka umysłowego Dlatego też 
robotnik powinien otrzymywać 
większe racje mięsa i tłuszczu 

Jednakże nie wszyscy robot- 
nicy zatrudnieni przy produk- 


.. 59 propagandystów z Ostrowca, którzy w dnfo 11 listo- 
pada nie przybyll na seminarium. Wprawdzie figurują oni 
na liście, ale gdzie są naprawdę, tego nie wie 


zrozpaczony ZARZĄD MIEJSKI ZMP w Ostrowcu 
(wg. koresp. Krystyny CHUCHNOWSKIEJ, Kielce) 


Nowe przepisy o bonach 
miesno - tłuszczowych 


cji mają jednakową pracę pod 
względem wymaganego wysił- 
ku i warunków ogólnych. Pew- 
ne kategorie ciężej pracujących 
— jak np górnicy pracujący 
pod ziemią. robotnicy przy go- 
rących robotach w hutnictwie 
itd. — otrzymują specialne bo- 
ny, zapewniające im najwyż- 
sze normy zaopatrzenia w 
mięso i tłuszcze. Podobnie bo- 
ny uwzględniają specjalne nor- 
my dla maszynistów kolejo- 
wych, robotników kamienioło- 
mów. personelu latającego w 
lotnictwie itd. 

Jeżeli idzie o pracowników 
umysłowych, to niektóre ich 
kategorie są przyrównane do 
robotników, zatrudnionych w 
procesie produkcyjnym. Do- 
tyczy to przede wszystkim naj- 
większej liczebnie kategorii — 
nauczycieli. Z uwagi na wielki 
wkład pracy nauczyciela, na 
odpowiedzialność jego pracy, 
słuszne jest, aby był w zaopa- 
trzeniu w mięso i tłuszcze trak- 
towany na równi z robotnikiem 
produkcyjnym. W zaopatrzeniu 
bonowym zostali wyróżnieni 
profesorowie i docenci wyż- 
szych uczelni, kierowniczy pra- 
cownicy aparatu państwowe- 
go i gospodarczego na najod- 
powiedzialniejszych stanowi- 
skach oraz część pracowników 
literatury f sztuki. Podobnie, 
część pracowników umysło- 
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Wczoraj przewodniczący 
Zarządu Gm nnegu ZMP 
-dziś przedownik 
wyszknlenia baiot ego 


Zarząd Powiatowy ZMP 
w OLEŚNICY otrzymał list 
z Jednostki Wojskowej 
która zawiadam 2 Ra. 
że kol. STEFAN ŁUKASIK 
jest wzorowym żoinierzem. 
Kolega ten przed poborem 
był przewodniczącym Za- 
rządu Gminnego ZMP w 
DORROSZYCĄCH pow. 
OLEŚNICA. W pracy or- 
ganizacyjnej kol. ŁURASTK 
był przocujacym ZMP -ow- 
cem. Będąc obecnie w woj- 
sku jest również wzorem 
dła swych kolegów. Zarząd 
Powiatowy ZMP w Oteśni- 
cy może być dumny, gdyż 
osiągnieci:: kol. Łukasika w 
wyszkolenin politycznym i 
bojowym są wynikiem do- 
brej pracy wychowawczej 


RT Ta TT Ta Ta a Ta Ta Ta TT TT TE 


organizacji ZMP-owskiej w 
Oleśnicy.“ 
Korespondent 
IRENEUSZ MICHALIK 
Oleśnica 


169 zamiast 105 


Hufiec szkolny SP przy 
LICEUM  PEDAGOGICZ- 
NYM w TUCHOLI aktyw- 
nie uczesiniczy we współ- 
zawodnictwie indywidual- 
nym hufców szkolnych SP 
woj. bydgoskiego. W ra- 
mach współzawodnictwa, 
iunacy, na zaplanowaną 
liczbę 105, przepracowali 
w roku bieżącym 169 JU- 
NAKO - DNIÓWEK. Poza 
tym zebrali ziemniaki z 
pola o powierzchni blisko 
45 ha i wykonali szerer 
prac porządkowych na te- 
"enie szkoły. Aktywną po- 
stawa w wykonywaniu o- 
bowiazków wyróżniają się 
łunacy: DABROWSXI GÓ 
RECKHI OSSOWICEI, RE- 
SZKA i URBAN. j 


Karespondent 
JÓZEF KOZIELECKI 
Liceum Pedagogiczna 

w Tucholł 
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— mówi kol. Waldemar Maliszewski — montler-mechank z MDM 


W związku z listem kol. Kotlarczyka 
, postanowiłem i ja wziąć udział w dys- 


kusji. Bardzo dobrze się stało, że 
„Sztandar Młodych" zorganizował ta- pagandzie. l to jest, 
ką dyskusję. Jeszcze wielu ZMP-ow- żródło „bikiniarstwa”, 
ców i niezorganizowanych nie rozumie 


dobrze tych spraw i trzeba im pomóc 
w zrozumieniu, co to jest „bikiniarstwo' 
i dlaczego musimy walczyć z chuligań- 


stwein. 


Pytacie, 
wróg ojczyzny. Nie, nie każdy. 


dy może się stać wrogiem. „R 
może się stać i bandytą i szpiegiem. 


„Bikiniarz* to po prostu 
głupi, który nie odróżnia pr 
falszu. „Bikiniarz* to człowiek 


zawodzi zewnętrzny „blask“, bo nie pa- 
trzy co za nim się kryje. „Bikiniarz" 


uwierzył w wyższość „świata 


niego“ i „zachodniej kultury”. 


W czasie wojny byłem we Włoszech 
Widziałem tę amerykańską 
kulturę i demokrację na własne oczy 
bezrobotnych. 
znałem robotników zarabiających 200 


i Anglii. 
Widziałem głodnych i 


lirów dziennie, wtedy gdy 


| chleba kosztował 150 lirów. Widziałem 
amerykańskich żołdaków i policjantów, 
rozpędzajacych manifestacje robotnicze. 


I dlatego mnie nie zwiodą audy 


su Ameryki" i ilustrowane tygodniki z 
wychwala- 


amerykańskiej ambasady, 
jace „amerykański styl życia“. 
jest wśród nas ludzi, którzy śl 
rzą we wszystkie bzdury jakie 


| KSIĄŻKA ODZNACZONA 


I 
NAGRODĄ 
STALINOWSKĄ w 1951 r. 


BIERIOŻKIN A. 


Kierownicza rola Stanów 
Zjednoczonych 
w przygotowaniu 
i realizacji interwencji 
„zbrojnej 
przeciwko 
Rosji Radzieckiej 
(1918—1920) 


SEM ZNIGZ a Hee, «Wał 6,50 


„KSIĄŻKA | WIEDZA“ 


wych na kierowniczych stano- 
wiskach, mających nieograni- | 
czony dzień roboczy. została | 
potraktowana odrębnie ze 
względu na odpowiedzialność 
swych funkcji. Wymienione ka- 
tegorie pracowników umyslo- 
wych są bardzo nieliczne. 

Dzięki wprowadzeniu bonów | 
rodzinnych i dziecięcych — w 
przeciwieństwie do dotychcz1- 
sowego systemu — Im większe» 
rodzinę ma człowiek pracujący 
tym większe będzie jej zaopa- 
trzenie. l 

Słuszne zróżniczkowanie od- 
nosi się tylko do robotników i 
pracowników, lecz nie do człon- 
ków rodzin, będących na ich 
utrzymaniu. Członkowie ro- 
dzin, którym przysługują bony, 
oraz dzieci — otrzymują jedno- 
lite przydziały, których wy- 
sokość nie zależy od rodzaju 
zatrudnienia robotnika czy 
pracownika. 


Nowe przepisy o bonach, któ- 
re wchodzą teraz w życie — 
aczkolwiek praktyka, być mo- 
Że, wprowadzi tu i ówdzie pew- 
ne korektywy — lepiej odpo-| 
wiadają interesom mas pracu- | 
jących, pozwalając na bardziej 
sprawiedliwy rozdział tych za- 
sobów mięsa i tłuszczów, który- 
mi dysponujemy. 

(„Trybuna Ludu“ 
29.11. br.) 
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Program | — na fali 1322 m 

5.10 Koncert. 6.05 Wszecanica Radio- 
wa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pieśni o 
pakaju, 7,20 Muzyka. 8.00 Utwory J. S. 
Bacha, 8.20 Muzyka poranna, 8.35 And. 
dla kl. VII, 9.20 Aud. dia kl. VIII, 940 
Koncert solistów. [0.15 Muzyka npero- 
wa, 10.55 „U progu nowego dnja — 
fragm. pow. Welsskopfa. 1115 Muzyka 
! aktualności. 11.45 Głos mają kobiety, | 
19215 Miaka, 12.30 And dla wsi, 192.45 
Na swojską nute, 13.15 Informacje, 13.30 
Avd, dla dzieci. 16.20 Koncert pad dyr. 
A. Tarskiego, 17.00 Najciekawsze audv- 
cje przyszłewo tygodnia, 17.15 „£ 
kanle z Salameg'' - odc. pow 
struna, 17.30 Komp Tygodnia, 
kraju | ze świata, 18.20 „Słuchacze pi 
szą”, 18.25 Z naszych pieśni, 18.47 Aud. 
dla ws. 19800 Festiwal Muzyki Pol- 
skiej, 26.80 Z biegiem Wisły i Odry“, 
21.00 Gra Ork pod dyr. Cajmera. 21.30 
„Szklce v'eglem' — odc. noweli H. 
Słenklewicza. 21,45 Ulwory komp. ro- 
syjskich, 22.05 Muzyka taneczna, 22,20 | 
Kancert pod dvr. J Gerta. 

Program II — na fall 367 m. 

6.15 Walce J. Straussa, 6.50 Melodie 
ludowe i muzyka rozrywkowa, 8.00 Jẹ- 
zyk rosyjski, 13.30 And, dla kl II, 13.55 
Aud, dla kl UMI 1 IV. 14.15 M. Rudnic- 
kl „Wesele Krakowskie (wyk. Chór 
i Ork PR) 1435 And. da wychawaw- 
szyń przedszkoli, 1440 Muzyka dla wszu 
stkich, 130, And. dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Dziennik 
warszawski, 1635 Muzyka z plyt, 16.45 
Głos mają kobiety, 17.15 Kanceri mu 
zyki lndowef, 17.45 Jezyk rosyjski, 18.00 
Na muzycznej fall. 14.30 Wszechnica 
Radlowa, 18.50 Koncert rozrywkowy, 
19.30 Muzyka | aktualności, 20.00 Przy 
anhocie po robocie. 21.30 Utwory for- 
teplanowe, 21.50 „Bacowie na wędrów- 
ce po Polsce“. 22.00 Koncert pod dyr. 
J. Gerta, 23.00 Muzyka taneczna. 


czy każdy „bikiniarz" to 


socjalistycznego dzieci i 
dzieży, realizuje wszechstronny 


„Bikiniarz* 
cjczyzny. Ale kied 
i amerykański 
wskazuja mu droge 
cia pieniędzy, kiedv 
gostwa, „bikiniarz* 
ale każ- zdrajcą i szpiegiem 
ikiniarz* 
Jest wielu 
człowiek którzy nie ubierają 
awdy od 
, którego 
ubiera nie decyduje 
jest wrogiem. 


zachod- 


cą. Dlatego musimy 
tępiać „bikiniarstwo 


pozwala 


kilogram 


szym stopniu. I to 
wość 


cje „Gło- trzeba je zwalczać. 


Przyczyną tego, 
Ale dużo 
epo wie- 
usłyszą. 


wynikiem słabości 


Wierzą, bo są bezmyślni. Nie zastana- 
wiają się jak w Ameryce jest napraw- 
dę, a ślepo wierzą amerykańskiej pro- 


nie musi 


ośrodek 


przykładem jest spr 


chuliganów i zdraieów, 


sku, nie tańcza boogie-woog'e i nie no- 
szą „mandon“. Bo te, jak człowiek się 


Wydatki 
stale wzrastają. Żeby zdobyć pieniądze. 
„bikiniarz* staje się chuliganem i zdraj- 


Ale jest jeszcze inna strona zagad- 
nienia. „Amerykański styl życia“ nie 
„bikiniarzowi' 
się“ pracą czy nauką. Nie spotkałem 
icszcze „bikiniarza”, 
bumelantem w większym 
jest druga szkodli- 
„bikiniarstwa” i dlatego 


się zbrodniarzem jest w dużym stopniu 


wydaje mi się, 


być wrogiem 
y audycje radiowe 
iniormacyjny 
do łatwego zdoby- 
pchają go do szpie- 
staje się bandvtą. 

. Najlepszym tego , 
awa Burmajstra. 


nimi. 


Nasza 


się po amerykań- 


jeszcze o tym, czy 
„bikiniarza” 


jak najostrzej po- 
“ i zwalczać je. 
„przemęczać 


który by nie był 
lub mniej- 


także 
słuszne, 


ło do do czego prowadzi „bikiniarstwo” 
i dlatego nie zwalczał 
to źle. Organizacja musi dokiadnie znać 
członków nie tylko jako towarzyszy pra- 
cy, ale również w Życiu prywatnym. 
Koło musi się interesować rozrywkami, 
zamiłowaniami i postawą ZMP-owca w 
domu i na ulicy, w tramwaju i teatrze. 
Tylko w ten sposób mo”na oddziaływać 
na wszystkich członków koła i kierować 


o go albo robiło 


organizacja ZMP-owska na 


MDM-ie stara się coraz bardziej ota- 
czać opieką wszystkich członków. Ale 
kiedy żadne metody wvchowaweze nie 
pomagają usuwamy z organizacji takich 
cztonzów. Ostatnio nb. usuneliśmy kol 
Olówka, byłego, aktywistę, który mi- 
mo wielu upomnień i przyrzeczeń czę- 
sto przychodził do pracy pijany i urzą- 
dzał awantury. Aloe koło nasze postano- 
wiło, nie tracić kontaktu z kol. Ołów- 

* kiem i ciagle mu pomagać i opiekować 
się nim. Tylko w tym wypadku, wyda- 
je mi się. usunięcie z organizacji może 
pomóc człowiekowi, by wszedł na dob- 
rą drogę. 


Takie wnioski wysnułem z procesu 
Burmajstra i takie jest moje zdanie w 
sprawach „bikiniarstwa” 
stwa. Nie wiem czy jest ono w pełm 


i chuligań- 


ale sadzę. że dyskusja w 


„Sztandarze Młodych" da mi na to od- 


że Burmajster stał powiedź. 


organizacji ZMP- 


owskiej w jego szkole. Koło nie widzia- 


WALDEMAR MALISZEWSKI 


monter-mechanik MDM 


Zalwierdzam... 


czyli żle pojęta opieka nad korespondentami 


Pisał do nas korespondent ze 
Szkoły  Ogólnokształcącej st. 
licealnego nr l w Gdyni, że 
„w dniu 4.10.51 odbyła się uro- 
czysta akademia pod hasłem: 
uaktywniajmy siwą postawę w 
narodowym froncie walki o po- 
kój i Plan 6-letni', że program 
był taki a taki I że „w dniu 8.10 
odbyła się mhas$wka zwołana 
przez Zarząd Szkolny ZMP w 
związku z wypowiedzią J Stali- 
na w sprawie bomby atomo- 
wej". 


List jak list, nie różniłby sie 
od tnnych nadchodzących do 
naszej redakcji, gdyby nie jego 
część «ońcowa (patrz niżej). 


Obok podpisu korespondenta 
czytamy  „zatwierdzam. Prze- 
wodniczący ZS ZMP“ no i pie- 
czątka. I 


tal yritan ' 


|mueją, na czym ma polegać da- 


bra praca Zarządu z korespon- 
dentem i dobra łączność kore- 
spondenta z Zarządem. 

Korespondent może f powi- 
nien poradzić się członków Za- 
rządu, zwrócić się do nich z 
prośbą o uzupełnienie własnych 
spostrzeżeń, o pomoc w wyszu- 
kaniu przyczyn, braków i niedo- 
ciągnięć i w ustaieniu winnego 
zaniedbań — po to, by korespon 
dencja była celniejsza, a przez 
to i skuteczniejsza. Korespon- 
dent nie musi jednak przedsta- 
wić Zarządowi korespondencji 
przed jej wysłaniem 

Zarząd ze swej strony wl- 
nien udzielić krrespondentowi 
pomocy, gdy ten o nią prosi. 


"Może także sam koresponden- 


towi wskazywać zagadnienia 
którymi żyje młodzież. Autory- 


Kora Z! ZĄP 
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Lwiązek Młodzieży lPbiskiej 
Zarząd Szkolny 

tatiy rt (R 
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Podobny list otrzymaliśmy 
również od korespondenta kol 
E. Gackowskiego z Zespołu 
Szkól Chemicznych w Żarowie 
k'Świdnicy, takze z pieczątką 
Zarządu Szkolnego. 

Nierzadko zdarza się, że niles 
które Zarządy ZMP czy nie-. 
którzy korespondenci nie rozu- , 


tetem swoim Zarząd winien 
również pomóc redakcji w obro- 
nie koresponden e przed ewen- 
tualnymi szykanami i próbami 
tłumienia krytvki 

Sekretariat ZG 
za Uchwałami Rządu i 


ZMP, w ślad 
Partii 


| 


niach organizacji wynikających 
z uchwał KC PZPR oraz Rady 
Państwa i Rady Ministrów w 
sprawic aależytego rozpatrywa- 


n'a skazy i =pie'eń ludzi pracy 
oraz krytycznych uwag w pra- 
sie". 


Sekretariat ZG zaleca m. ln. 
wszystkim instancjom ZMP oto- 
czyć szczególną opieką kore- 
spondentów prase młodzieżowej 
i zwalczać wszelkie próby tlu- 
mienia czy hamownunia krytyki. 
Korespondentam należy ulat- 
wiać pracę, popularyzować ich 
działalność. 


Opieka nad korespondentem 


|» żadnym wypadku nie może 
przeradzać się w kontrolę li- 
stów wysvianycł: przez kore- 


spondenta do redakcji. Przecież 


jeżeli Zarząd owvdzie kierował 
pracą korespondenta według 
swoich potrzeb, narzucał mu 


swój pogląd na opisywane spra- 
wy, wówczas korespondencja 


| przestanie wyrazać zdanie mas 


młodzieży. 


Kontrolowanie listów jest 
równoznaczne z ograniczaniem 
krytyki. które szvhko zamienić 
się może w karygodne — tlu- 


mienie krytyki. 


jak I 


z 14 grudnia 195% r. powziął 15) 


stycznia br. uchwałę „© zada- 


rronton 


„.Pałac Młodzieży stanowi u- 
zupełnienie | pogłębienie pracy 
szkoły I organizacji młodziezo- 
wych w zakresie wychowaria 
m:0- 


ich rozwój przez organizację 
kształcenia politechnicznego. 
wychowania estetycznego, fi- 


zycznego oraz pog'ębianie i roz- 
szerzanie wiedzy... 

Bogumiła Popowicz, uczenni- 
ca Szkoły im. M. Konopnickiej 
uważnie czyta wyjaśnienia 
Później powoli. wyraźnie pisze 
dane o sobie na „Karcie Zgło- 
szenia" Nazajutrz Organizacja 
Szkolna ZMP i Szkoina Komi- 
sja Rekrutacyjna wydały opi-| 
nie: „Wyniki w nauce dobre i 
bardzo dobre. Prarewita, ener- 
giczna. bierze udział w pracy. 
społecznej". Í 

Dyrekcja Pałacu przyjmuje | 


kol. Popowicz i wysyła do jej! 


rodziców list. „że córka została | 
jako wyróżniona za prace spo- | 
łeczną :akwalifikowona do pra- | 
cy pogłębiajacej w dziale tech- 


nicznym do pracowni modelar- | ; 


stwa lotniczego...“ 
% 


— Jeszcze pewien okres dzie- | 
li nas od ostatecznego zakoń- | 


lgu tygodnia. 


gmachu 


czenia budowy — mówi D;:- 
rektor Pałacu tow. Malkowski 
— ale już dziś w gmachu pra- 
cuje ok 6000 młodzieży w cią 
Kiedy Pałac bę- 
dzie całkowicie gotowy — po- 
mieści on przez tydzień 12.000 
uczestników W każdej sali pra- 


cują codziennie przez 6 godzin | 
3 grupy po 20 uczestników 


kiarnnków 


58 
zaąjntorozowań stai 


Dyrektor Pałacu Młodzieży 


tow. Małkowski 


„niu Pałacu Nie odszedłbym jed. 


| silniczki 


|4 tys 


Korespondent nle jest obo- 
wiązany przedkledać swych ko- 
respondencji komukolwiek do 
zatwierdzonią. za prawdziwość 
korespondencji tak pozytywnej, 
krytycznej jest wyłącz- 
nie odpowiedzialny przed re- 
dakeją. 


Z. MIKOŁAJCZAK 
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Jak Gminna 
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w Zebrach-Wtostach 
okazała się mimo wszystko 


instytucją demokratyczną 


(Głośne rozmyślania 
byłego prezesa Majewskiego) 


— Co za niespokojny naród w tej gminie Kozłów. Towary 
powiadają. sprawiedliwie rozdzielaj. Oczywiście. ja wiem, ź 
w spóldzie'ni panuje demokracia, ale nie można przesadza: 
A komu dać wegiel i buty, te już ja sam wiem najłepicj — 


— Gadaja. że ja za dużo piję. Może być, że I nie tak mało 
Ale wiem z kim piję i za co piję. Zresztą, to moja prewalna 
sprawa i nikomu nie woino się do niej wtrącać. A oni wszy- 
sikim by chcieli rządzić, szczególnie ci młodzi. I żyj ty w ta- 
kiej gminie, z takim elementem — 


— Albo znów te 11.000 złotych Zginęło, to zginęło Ja je- 
stem prezesem i moja głowa w tym, co z tym dalej będzie — 


— Okaruje się, że jednak nie jestem tug prezesem Usu- 
nęli ze stanowiska. Ot, masz I demokrację w spółdzic!ni... 


Śpóźdz.elnia 
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4 grudnia otwarcie 


do wyboru. Pytacie, na jaki 
kierunek jest najwięcej zgło- 
szen? — Na muzykę i na basen 
Ale wszystkie, kez wyjątku 
pracownie mają dosyć chęt- 
nych... 

Tow. Małkowski w czasie 
swego pobytu w ZSRR zapo- 
znał się doktiadnie z pracą pu- 
łaców pionierskich. Obecnie 
kieruje on wraz z dyrektorem 
pedagogicznym tow. Łnbusiem 
i licznym personelem — dzia- 
łalnością Damu w Katowicach 

Kiedy tow  Łabuś oprowadza 
po gmachu gości. na jego twa- 
rzy widać ogromne zadowolenie 
| dumę. 

— Wiecie towarzysze — mó- 
wi jako inspektor szkolny 
opracowywałem budowę wielu 
Śląskich szkół Ale przy wszyst- 
kich tamtych razem wzia- 
wszy — nie zmachałem sie tak. 
jak przy budowie i uruchomia- 


nak stąd za nic! 
Kierownik pracowni modelar- 


stwa lotniczego uśmiecha się 
tajemniczo: 

— Rekord leci... 

— Jakto? Co to znaczy? 

— Rekord Polski — mówi 
tow. Żmenda. — Jeśli przy ta- 


kich urządzeniach i warunkach 
pracy nie zdobędziemy w przy- 


szłym roku rekordu — to je- 
stem kiep! 
Na półkach pracowni lesa| 


małe odlewy silniczków da mo- Í 
deli Tow Żmenda pokazując, 
robi wykład: | 
— Te są szwajcarskie Robią 
obrotów na minutę [e 
są nasze — zobaczcie — lżejsze. 
a obrotów 12 tysięcy!... 

Na silniczkach wykute litery: 
„PM“ — Pałac Mlodzieży 

— To pierwsze NASZE silni- 
czki — mówiąc chłopcy z mo- 
delarni. 

Tow. Żmenda ma dużo robo- 


ty. Poza pracą w modelarni , 
jest przewodniczącym Kola 
ZMP. 


W Kole ZMP jest kilkanaście į 
osób personelu Koło jest nie-. 


duże, bo przeważającą część 
pracowników Pałacu stanowią 
starsi nauczyciele i pedagodzy 
Już niedługo rozpocznie się nor- 
malne systematyczne szkolenie 

Zaczyna się wytężona, usilna 
praca... 

Pałac tętni życiem. Dzwonią 
teletonv z Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP, ze szkół, z Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej 
Technicy zakładają ostatnie u- 
rządzenia elektryczne — ostat- 
nie z 50 tysięcy zużytych me- 
trów drutu Robotnicy montują 
ostatnie z 6000 metrów bieżą- 
cych rur centralnego ogrzewa- 
nia... 

Ostatni guzik dopinają ro- 
botnicy w najnowocześniejszym 


! gmachu młodzieżowym 


Kilka minut przed 17-ą na 
schody Pałacu wbiega 11-lerni 
Józek Ulczek. Chłopiec dźwiga 


nach 


ogromny akordęon. Za chwilę 
rozpocznie się próba orkiestry. 
Józek może z pożytkiem praco= 
wać w Pałacu na okres nie 
będzie miał ani jednej „trójki*! 

W przeddzień Święta Górni- 


ika — Pałac oddany zostanie do 


w 
sal i 
portrety. na 


ścia- 
wiszą 


calości. Na 
pracowni 
których Pre- 
zydent Bolesław Bicrnt roz- 
mawia z dziećmi i młodzieżą. 


„NASZ PAŁAC" — mówią 
śląskie dzieci i patrzą na por- 
trety. To On — nasz Prezydent 
— dał ram ten gmach. Fo Wła- 
dza Ludowa zbudowała Patac 
nie dla baropów i hrabiów, 


użytku 


; leez dla śląskich dzieci. 


W dniu Święta Górnika ra- 
dio nada krótką wiadomość: 
„Otwarto dziś w Katowicach 
Pałac Młodzieży”. 

A w tych kilku słowach he- 
dzie radość i duma zwycię- 
stwa. . 
TADEUSZ STRUMFF 


sz | 


Modelarnla lotniczą 


CZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


Wzmocnienie kół sportowych 


1 zmiany or 


przyniosą wybory 


do związkowych organizacii sportowych 


1 grudnia br. rozpocznie się w ca-| 
em kraju akcja wyborcza dn rad 
kół, okręgów i oddziałów oaz rad | 


główinych związkowych zrzeszeń spor- | 
towych | 

Wiha mają na celi wsłonienie 
naw;zh, hrrrłeię! produkcią 
zantch swładz sportu zwiąckowego i 


7 2w'ą- 


zbliżenie ich da kół sportowych przy 
zaasłaiach pracy 


Tema sanman celowi służyć beda 
przepzowadzane przed axvią wsbor- 
eza miany organizacyjne sporin 
związkowego. Rozwiąsańe zostaną 
kłuby sportowe a ich seksu wy- 
czynawe włącznue hsdą do zł spor- 
towych nrzy zasładach pracy Dzięki | 
temne usunięta zostanie przestarzała | 
farma pruau'zacyjna, kióra P“ miaii 
ła powiącania z hazą jenduscv,ną i! 
utrimduiała usunięcie złych  fradycji | 
apart hurzatazyinoego WASTE 
gekcji wyczcnowych i członków kli: 
bów do kół sportowych pozwoli na 
stwarzania Jąlska €cerczp, hary dla 
sportu wyczynowego. niż dervei Zas 

W welu*azimocwenia Topiek ko- 
ordunach pracy kòl sportowych po- 
wołase zostaną w tych powiatach, | 


Smysłow 


m 9 rundach szachowych mistrzostw ZSRR 


Uzupełniając zamieszczone Już 
przez nas podajemy dzisiaj 
rezultaty odłażnnych partli z VI run- 
dy. peine wyniki - VII I VIII oraz 
częściowe z IX, która rozpoczyna dru 
ga połowę turnieju. 

W agrywkach VI rundy Kotow mli- 
ma twardej obrony przegrał x Pe- 
tra-ianem. 

W VIE rundzie Tajmanow pa wzno- 
gry poddał się 
Rrnnsztalnowi, Rondarewski pa bar- 
dzo długiej i zaciętej nbranie mustal 
się ża pokonanego z Konpyło- 
wem. a Heller odriósł trzy koleine 
zwiswęstwa, biląc m. in emac/o- 


wyniki 


wiriy natygheniast 


uznać 


w 


nuiavel wieżnywej korieńwce Aranina. 
W WIII rumdzie ŚSmysłow odniósł 
trze kolajne zwycięstwa bijąc lekka | 
Lipuickiego. które dość |ekknmygl | 


nie ro:egrał debiut; Bronsztajn pew 
nie wyrrał z Nowaotelnoweni, 
bach pokonał Terpugyowa. Kotaw wy 


Awer- 


grał z kopyłowem, Bondarewski z 
Araninm, a Keres w efokiownet. 
komhmacvine; parth z Malsiejewerm. 


Misirz Świata Rotwinnik pa bhar o 


ostreśf grze mimo pasiadania 2 pio- 
nów *iacel  :nusiqł w wieżowej kat 
cówce zadowić się remisem z Si- 


Każdy absolwent szkoły organizacyjnej LMP 


— posiada 


S-kołv OQrganizacylre| 
ZMP w Kuinie to aktyw pracujący na 
odcinku harcerskim Początkowo ad- | 
znaša SPO posiadało tvike 10 esah. | 
Słuchacze hasło każdy 
aktywiata ZMP pnsiądaczem “odznaki 
SPO. Zaczęły sie pizygołowania do 
W Marszach Jezie;i 
nych wzięli udział wszysoy Treningi 
wypelniają wszystkie wolne od nau- 


SVskacze 


wtrsuneli 


zliwania norm 


; istniejących kół 


ta Botwinnik 5.5 pkt. 


| po 5.5 pkt, arcymistrz Kotow 5 pkt., 


ganizacyjne 


dzielnicach, gdzie ilość 
tego wymaga p^- 
średnie 'nstanclie argani:acvine mię: 


mlastach, 


dzy Radą Okręgową a kołem sporio- 


wym. w postaci rad  oddzlałowych 
zrzeszeń. 

Wo nuarę krzepnięcia rad oddzia- 
ławrech powstaną przy nich repre- 


zentacyjne sekcje wyczynowe, do 
atóryci kola sportowe delegować bẹ- 


niż dotychczas warunki rozwoj ma- 
sowej kultury fizyczne: ! sportu dla 
ludzi pracy oraz podnies'enie sportu 
po: 


wyczynowego na wyższy wit 


Wyhory do rad kół  spartawych chowskich Zakładach Przemy- 
przeprowadzone zostaną w terminile stu  Lniarskiego „Warta“ |] 
od t grudnia 1951 r. da 31 stycznia „Stradom'* w Centrofzrinie, 
1052 r. Wyhary do rad akręgowych I w Częstochowskich Zakładach | 
oddziałowych do 1 lutego 1952 r. da Przemysłu Welnianego nr 8 


15 marca 1952 r. Wybory da rad 
yłównych od 15 marca 1952 r. do 153 
kwietnia 1952 r. 


Na kołach robotniczych i 
szkolnych ZMP odbywają się 
w dalszym ciągu zebrania przed- | 
wyborcze. Dyskutując nad li- 
stem ZG ZMP w sprawie kam- | 
panii sprawozdawczo-wyborczej 
młodzież krytykuje niedociąg- 
nięcia i braki w pracy poszcze- 
gólnych organizacji ZMP-ow- 
skich. Wskazuje na poważny | 
dorobek w pracy swoich kół, 
ZMP. jak np. na osiągnięcia w 
nauce, osiągnięcia w mobilizacji, 
młodzieży do produkcji, rozwój 
czytelnictwa prasy itp. 

Po odbyciu zebrań przedwy- 
borczych wiele kół ZMP przy- 
stapiło już do zebrań wybor-| 
czych, na których wybierane są 
nowe władze kół ZMP-ow- 


dą swych człozkńw, posiadających RE 

pierwszą, drugą luh młodzieżową skich. 

wasg sportową. zk 

Wszystkie te zmiany organiracy(ne t CH 
| oraz akcja wyborcza ma na ceiu CZĘSTO 'HOWA. Zebrania 
| naktywnienie 1 poważne wzińscnie: przedwyborcze td Częstochowie 
Ed! ARROW: EE odbywają się według planu 


ustalonego przez Zarząd Miej- 
ski ZMP w porozumieniu z za- 
rządami kół. Zebrania te od- 
były się już m. in. w Czesto- 


i w Liceum Ogólnokształcącym 
im. H. Sienklewicza. W zebra- 
niach brali {udział zapro- 
szeni przedstawiciele egzekutyw 


(Od naszych korespondentów) 


Lnlarskiego „Warta“ tew. An- 
toniewiez, członek koła, ostro 


| skrytykował dotychczasowy za- 
| rząd, który nie dbał o to, by 


ułatwić wstąpienie do ZMP 
młodzieżowym _przodownikom 
pracy. Zebrani postanowili 


wzmóc pracę wśród młodzieży 
niezorganizowanej i wśród mło- 
dych. przodujących robotników 
Obecny był na tym zebraniu 
tow. Hyszko, aktywista ZM? 
z miejscowej jednostki wojsko- 
wej, który pomógł w przygoto- 
waniu zebrania przedwyborcze- 
go. J. 5. 


PIOTRKÓW. W czasie zebra- 
nia przedwyborczego w kole 
ZMP przy Liceum Odzieżowym 
w Piotrkowie zetempowcy su- 
rowo ocenili pracę ucznia Ra- 
dziszewskiego i postawili wnio- 
sek o usunięcie go z organi- 
zacji za to. że mimo wielokrot- 
nych upomnień lekceważy so- 
bie swoje obowiazki zetempow- 
skie i szkolne. W Technikum 
Finansowym skrytykowany zo- 
stał za próby tłumienia krytyki 
i brak zrozumienia dla kolek- 
tywnej pracy przewodniczący 
koła klasowego ZMP tow. Wie- 
czorek. W Państwowej Szkole 
Techniczno - Przemysłowej na 
zebraniu przedwyborczym koła 
ZMP klasy III B skrytykowano 
m. in. zetempowców:  Ośnia- 
towskiego, Podcbniaka i Pia- 


aeckiego za chuligańskie wy- 
bryki (J. W.) 


PRUSZKÓW. W Pruszkowie 
przeprowadzono dotychczas 10 
zebrań przedwyborczych. 


W Zakładach im. „i-szego 
Maja“ odbyło się w dniu 23.XI. 
zebranie przedwyborcze. Spo- 
śród 31 ZMP-owców głos 
dyskusji nad listem ZG ZMP 
zabrało 16 członków. 


PŁOCK. Odbyło się tu 8 ze- 
brań przedwyborczych. 

W Fabryce Maszyn Zniwnych 
ZMP-owcy dyskutowali nad 
podniesieniem wydajności pra- 
cy zawodowej i organizacyjnej. 

Na zebraniu przedwyborczym 
koła ZMP w Szkole QOgólno- 
kształcącej TPD rmniodzież pod- 
sumowywaja swe osiagnięcia w 
nauce i pracy organizacyjnej. 

(WS.) 
k 


NOWA HUTA. Na zebraniu 
przedwyborczym w kole ZMP 
w Bazie Sprzętu Bieńczyce po 
odczytaniu listu ZG ZMP roz- 
winęła się ożywiona dyskusja. 
"Tow. Siszek mówił, że Zarząd 
mimo interwencji robotników 
przeszedł obojętnie obok faktu, 
że kierownictwo wadliwie obli- 
czało płace dla młodvch opera- 
torów betoniarek. Windziarka 
tow. Kaczmarczyk krytykowała 


tow. Mieczysławę Gale, która 


k Podst. Organizacji Fartyjnych 
b ; 1 dyrekcji. 
prowadzi Na zebraniu w Częstochow- 
skich Zakładach Przemysłu 
maginem — powtórzeniem posunięć. Komunikat 
Flohr po spokojnej grze zremisował 


z Petrosjanem, a Heller ustanowił 
swego rodzaju rekord wygrywając s 
Tajmanowem | odnosząc azwarte ko- 
lejna zwycięstwa. 

Bohaterem IX rundy okazal się 
Smysłow, który w świetnie przepro- 
wadzonej partii wygrał bardzo waż- 
ną partie z Bronsztajneni, wysuwająe 


(jedna odłnżo- 
na). mlstrz ZSRR Kerese | Tajmanow 
(jedna odłożona). 


A S8AWLIKOWSKI 


czem SPO 


ki chwile. Aby zdobyć edznakę = 
trzeba się dobrze przygotowań. 

Słuchacze Szkoły Organizacyinej 
ZMP w Kutnie wzywają wszystk'a 
szkoły organizacyjne na terenie kra- 
ju do pójścia w ich ślady, 


JAN IGNATOWSKY 


Szkoła Organizacyjna ZMP 
w Kutnia 


sie na czoło turnieju. Tajmanow po- Powolana przez Prezydium Rządu 
kanał Nowołelnowa, Keres zremiso; specjalna komisja do zbadania przy- 
wal z Flohrem a Heiler z Bonda- czyn katastroiy lotniczej pod Łódzą 
zaskoczyła swe prace. 
rewskirm. Pozostałe 4 partie zostały Samolot pasażerski PIR LOT 
przerwane. Botwinnik sto! wyraźnie kj uległ wypadkowi 15 hm., odbywał 
l k (5 k swój rejs na trasie Szczecin — Poznań 
lopai e partija Patesgjanen: Mol — Łódź — Kraków, tego dnia w trud- 
|słejlew zał r Tepugowem. Aronin nych warunkach aimosierycznych. Stan 
| stol nieco lepiej w parti! z Kotowem, kl iczny samolotu bvł bez zarzutu. 
A a t ten, Jax zreszią wszystkie pa- 
a partie Kapyłow — Awerhach przer- AEE A oai a EM pm 
wano w pozycji niezupełnie jeszcze trzony był we wszystkie urządzenia i 
wyjaśnionej. insirunieiiv pozwalające na deknzy- 
E f lotów zarówno w dzień lak l 
Fo 9 rundach na esale tabeli znaj- ARGY WED: wzziedłt ina nagode 
duje się arcymistrz Smysłow — 6.5 Kapitan statku powieirznego nod:ął 
pkt.. Heller ma 4 pkt, mistrz świa- 5 bieda decyzię dako przelotu 
Łódż — Kraków pad chmurami, które 
ardza niska, 


Te KONAN ZI 0 I. ud TIE CY i NEI ARES WR: : D: BANG LAPIE TAA PNI ONE OE IN WORA NW TLP TYT I EE REMI TATTY TEZY OASAN OOE AEGEE ED EERE IAA "VT BZ EE TARTA IRCY WISE) | 4.10 UŁ i, 


aaa A aA E P 


specjainej komisji 
do zbadania 


przyczyn katastrofy iotniczej 
pod Łodzią 


tego dnlą znaldowały się h 
ho zaledwie a 120 m nad lotniskiem 
w adzi, a na trasie lotu miejrca:ni 
sięgały powierzchni ziemi. W szóstej 
m nucie lotu samolot, znajdując <ię w 
odlezłości 20 km na południe od Ło- 
dz? (w okolicy miasteczka Tuszy"), 
trafił na gęstą mete, która snowijała 
wzgórze 9 wysokości 260 m nad pr- 
šamo morza. Na wzgórzu tym wznast 
sie maszt iinil wysokiego napięcia o 
wssqzości 28 m. W ostatniej chwi 
pilot usilował poderwać samolct do 
górv. Było łuż jednak zapóźna | sa- 
tnalot zawadził lewym skrzydłem ^ 
skraj poprzeczki masztu. Siłą udorze- 
ria urwane zostały trzy meiry skrzy- 
dła. Opadaigc samalat uderzył w paró- 
rek. Wskutek wstrząsu popękały prze- 
wody benzynowe I wybuchł požar 

O4 chwil zderzenia sa'moło!n z masz 
tem do chwili zderzenia samolotu z 
ziemią minęło zaledwie 5 — 7 sekund. 
Błąd pilota polecał na tym. że leciał 
niska podczas gdy w warunkach me- 
teorologicznych, w fak'ch odhywał się 
lat, winien hy! on poprowadz'ć sam- 
lot na ustalonej w 'nstrukeji "d'a "ej 


traav wysokość! od 500 do 600 m rad 
pozioiliein murze. 


ua RZA ZR 
wuwuzusnu 


Jak reakcja włoska 
„pomaga” oliarom powodzi 


Ostatnio Włochy zostały na- | jedneł nocy, że większość po- | w parlamencie włoskim depu- 


wiedzone przez powódź. 


Dwie wielkie rzeki we Wło- 
szech północnych bystra 
Pad i szeroka, nieuregulowana 
Rene wystąpiły ze swego ko- 
ryta i zalaiv wszystkie okolicz- 
“ne wsie I miasta na przestrze- 


ni 3000 km kwadr, 
Ilość wsi 1 


młasteczek, za- 
lanvch  wezbranymi wodami 
rzeki Padu dochodzi do kiiku- 
set Pod wodą znajdują się 
również dwa wielkie miasta 
we Włoszech północnych — 
Adria i Rovigo, Na skutek po- 


wodzi, które w ciągu zaledwie 
-6 lat. piętnaście razy nawie- 
dzity Włochv północne. — 
ponad 300 tvs. ludności. prze- 


ważnie biednvch chłopów i ro- 
hotników. zastało  pozbawio- 
nych dachu uad głową. 


Rząd oszukiwał naród 
do ostatniej chwili 


Corocznie wielkie deszcze je- 
sienne na terenach Włoch pół- 
nocnych są przyczyną wezbra- 
nia obu rzek. Tylko planowa 
regulacja brzegów rzek Padu 
I Rene moglaby uchronić set- 
ki tysiecy chłopów i robotni- 
ków od tak wielkiej tragedii 
jaką jest powódź. 

Również | w tym roku spadły 
we Włoszech północnych ol- 
brzymie deszcze. Wodv obu 
rzek wzbierały z szałoną szyb- 
kością, Reakcyvjny rzad dobrze 
wiedział o zbliżającym się nie- 
uchronnie niebezpieczeństwie 
powodzi, lecz zamiast zorgani- 


zować, chociażby w ostatniej 
chwil, jakąś pomoc i w ten 
sposób zmniejszyć rozmiary 


kleskj — de Gasperi do ostat- 
niezn momentu wydawał uspa- 
kajające komunikaty, 


Katastrofa przyszła tak na- 
gle i niespodziewanie, w ciągu 


swego dobytku. 


Rozszalałe wody wezbranych 
rzek zerwałv z łatwością zmur- 
xale wały ochronne i niczym 
nie tamowane. rozlały się po 
płaskiej dolinie, 


Włoskie demokratyczne orga- 
nizacje społeczne, a głównie 
przedstawiciele Włoskiej Partii 
Komunistycznej | lewicy socja- 
listycznej, już niejednokrotnie 
domagali się od rządu uregu- 
lowania tych dwu niebezpiecz- 
nych rzek, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
i 


De Gaspert cynicznie oświad- 
czał we włoskim parlamencie, 
że rząd nie ma żadnych fundu- 
szów na „tego rodzału spra- 
wy” Ale w tym samym czasie 
„de Gasper! solennie zapewniał 
Eisenhowera, podczas jego po- 
bytu w Rzymie. o gotowości 
„poniesienia ofiar“ przez Wło- 
chy w ramach tzw. „paktu 
atłantvckiego". Ten sam reak- 


lirów na zbrojenia. 


Komuniści na czele 
akcji pomocy 


Natychmiast po  nileszcześli- 
wych wypadkach we Włoszech 
północnych — Komunistyczna 
Partia Włoch oraz Komuni- 
styczny Związek Młodzieży 
wezwał swych członków do 
przyjścia powodzłanom x po- 
mocą. Do tej wielkiej akcji so- 
lidarnościowej przyłączyła się 
również Włoska 
Pracy. 

Członkowie Parti! Kommil- 
: stycznej oraz Komunistycznego 
Związku Mlodzieży, obok bez- 
| pośrednich robót nad umacnla- 
[niem wałów  ochrónnych — 
zorganizowali na terenle całych 
i Włoch zbiórke pieniędzy I żyw- 
ności dla powodzian, Również 


Konfederacja l 


| 


ji 


cyjny rząd przeznacza miliardy , 
właśnie sam de Gasperi jeszcze 


wodzian nie zdążyła uratować towani komunistyczni damagalt 


się wysłania na miejsce kata- 


strofy specjalnej komisji, która | 


zbądałaby przyczyny 
oraz stwierdziła istotne potrze- 
bv pozbawionej dachu 
głową ludności. Reakcja w par- 
lamencie włoskim odmówiła jed 
nak zorganizowania takiej ko- 
misji. 


Jak wiadomo, da Gasperi jest 


| przywódcą włoskiej reakcyjnej 


chadecji. Toteż z właściwą te- 
go rodzaju ludziom obłudą 
oświadczył że człowiek jest 
bezsilny wobec przyrody, wobec 
tego nie ma sensu organizowa- 
nie jakichkolwiek środków za- 
radczych. Winę za klęski po- 
wodzi ponosi natomiast... lud- 
ność zalanych terenów. 
Obłudne oświadczenie chrze- 
ścijańsko demokratycznego 
premiera oraz celowe udarem- 
niane pomocy przez reakcyjny 
rząd wzmogłv nienaw'ćć ludno- 


ści do zdradzieckiej burżuazjł 
włoskiej. 
Przecież nile kto inny, jak | 


w ostatniej chwili przed kata- 


powodzi ' 


nad | 


s z az RKEDA 
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| przekonały się raz jeszcze, 


Z Wroctawskiaj Wystawy 


wynalazczości Frecownicze! 


OE a cca) 


Wystawa Wynalazczości Pracowniczej we Wrocławiu ete- 


szy się niesłabnącym powodzeniem. Dotychczas 
2.000 eksponatów są przedmio- 
tem podziwu wycieczek z całego kraju. 


ją blisko 170 tysięcy osób. 


zwłedziło 


Zwiedzający zgło- 


sili dotąd ponad 10 tysięcy zapotrzebowań na różne wyna- 


lazki, które mogą znaleźć zastosowanie 


w ch zakładach 


pracy. Na zdjęciu widzimy stoisko szybkościowej obróbki 
metali, obsługiwane przez brygadę ZMP-ouwską z Wrocław- 
skiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych Na frezarce pra- 
cuje kol. Michał Towarnicki. Kol. Towarnicki, pracując na 
1.300 obrotach na minutę trzynożową głowicą pomysłu kol. 


Zenona Janowicza, osiaga szybkość skrawania 469 


m na 


minute. Aby nie ucierpiały plany produkcyjne, frezarka ta 
wykonuje na wystawie normalną produkcję dla zakładu. 


strofą wydawał do ludności u- 
spakajające komunikaty, 
Przecież to policja de Gaspe- 
rlego rozpędzała robotników, 
którzy samorzutnie pragnęli na- 
prawić zniszczone wały  „- 
chrenne. Przecież te minister 
rządu de Gasperi'ego — Scelba 


| wydał policji rozkaz, aby strze- 


lała do tych, którzy bez „ze- 
zwolenia” władz ratowali do- 
bytek nieszczęśliwców. 


Pomot organizują masy 
pracujące świata 


Obecnie reakcyjny rząd wło- 
ski stara się zrzucić a siebie 
odpowiedzialność za katastro- 
falną powódź w dolinie Padu, 
jak to zresztą zawsze „dotych- 
czas robił. 


Najlepszym dowodem tego, 
jak reakcja włoska stara się 
„dopomóc“ ofiarom powodzi, 
jest fakt, że jedyną „akcją“ 


rządu było zorganizowanie już | 


po katastrofie... paru nędznych 
baraków dla nielicznej garstki 
powodzian, Ale jak donosi pra_ 
sa włoska, I w tych barakach 
panują tak okropne warunki 
sanitarne, że lada dzień grozi 
tam wybuch epidemii. 


Włoskie masy pracujące, któ- , 


re coraz bardziej dostrzegają 
zdradziecką politykę rządu, 
do 
czego prowadzi służalcza i an- 


Fot. W. Zaczek 
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tynarodowa polityka de 
speri'ego. Naród włoski, włoskie 
masy pracujące będą z jeszcze 
większym zapałem toczyć swą 
i walkę przeciwko r.ojnie, prze- 
ciwkon reakcyjnej polityce de 
Gasperi'ego o wolność i pokój, 
czego dowód już dały składa- 
jac 18 miłionów podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Po- 
koju. 

Straszliwe skutki powodzi we 

Włoszech, wywołały głęboki 
oddźwięk wśród mas pracują- 
cych na całym świecie, które 
przystąpiły do organizowania 
pomocy dotkniętym powodzią 
chłopom i robotnikom Włoch 
północnych. 
W Polsce — Sekretariat Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych wyasygnował na po- 
moc dla ofiar powodzi 20.000 
złotych. Jednocześnie Sekreta- 
riat CRZZ wezwał do składania 
odpowiednich sum na pomoc 
powodzianom, zarządy głównei 
zarządy okręgowe związków. 

Masy pracujące na całym 
świecie pomogą narodowi wło- 
skiemu w jego nieszczęściu. 
Pomogą. ponieważ łączy nas 
złęboka więź przyjaźni i mię- 
dzynarodowej solidarności. Po- 


| 


F 


nieważ wspólnie x włoskimi 
masami pracującymi i pokój 
miłującymi ludźmi na całym 


Świecie walczymy o trwały po- 
| kój. 


KONRAD KRZYŻANOWSKI 


Zdięcie okolicy Mediolanu, dokonane s lotu ptaka, ukazuje rozmiary kleskt powodzi epo- 


wodowanej wylewgzn rzeki Pad, 


w | 
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| Młodzież 


ZEBRANIACH SPRAWOZDAWCZO -WYBORCZYCH 


młodzież ocenia pracę kół ZMP-owskich 


ciągle spóźnia się I ranledbuje 
pracę. 


POZNAR. Na terenie woj 
poznańskiego dalsze zebrania 
przedwyborcze odbyły się w ko- 
łach ZMP przy zakładach pra- 
cy i szkołach w Gnieżnie, Wrze- 
śni, Pile i Lesznie. 

Na zebraniu przedwyborczym 
PPB „Stołarnia" w Poznaniu 
ra. in. poruszono w dyskusji 
sprawę przestrzegania socjali- 
stycznej dyscypliny pracy, wy- 
kazując, że kierownictwo za- 
kładu zaniedbuie tę sprawę. 
krytykowała również 
pracę Zarządu Koła i Zarząd 
Dzielnicowy ZMP — Wilda, któ- 
ry nie zrobił niec w tym kierun- 


ku aby polepszyć warunki jej 
pracy. 
Tow. Borda — przoedownis 


pracy Poznańskich Zakładów 
Napraw Samochodowych, wy- 
konujący 305 prec. normy, 0- 
świadczył na zebraniu, że wraz 


{ze swymi kolegami będzie sta- 


rał się jak najlepiej realizować 
pian produkcyjny w roku 1952, 
usuwając wszelkie trudności na- 
potkane w toku jego realizacji. 

W dzielnicy śródmieście od- 
były się zebrania przedwybor- 
cze w PKO i Państwowych Za- 
kładach Wydawnictw Szkol- 
nych, a w dzielnicy Jeżyce 
PZPO im. Komuny Paryskiej 
i na 16 kołach Państwowych Za- 
kładów Kształcenia Administra- 
cyjno-Handlowego. 

JAN NIEMUDRY 
j POZNAŃ 


Sprawa wskrzeszenia 
niemieckiej 
broni pancernej 
omawiana na sesji 


„Rady Atlantyckiej” 


Korespondent dziennika „Da- 
ily Graphio" donosi z Rzymu: 


„W ubiegłym tygodniu w Fa- 
ryżu Adenauer i ministrowie 
spraw zagranicznych mocarstw 
zachodnich postanowili, że w 
skład tzw. „armii europejskiej" 
wejdzie 12 dywizji niemieckich: 
6 dywizji pancernych i 6 dywi- 
zji piechoty zmotoryzowanej. 
Sprawa ta jest obecnie szcze- 
gółowo omawiana w Rzymie 
na sesji „Rady Atlantyckiej“. 
W Paryżu, podezas pobytu Adc- 
nauera, rząd francuski na wy- 
raźne żądanie amerykańskich 
władz wojskowych musiał wy- 
razić zgodę na wskrzeszenie 
niemieckiej broni pancernej". 


Wolność 
idla bohaterskich bojowników 


iszp 


il 


serpen 


Lopez Rajmundo 


Kat narodu hiszpańskiego 
Franco wtrącił do więzienia 34 
bohaterskich synów walczącej 
Hiszpanii. 34 przywódców styn- 
nego strajku roboiników w Bar_ 
celonie, którzy w marcu br. kie- 
rowali potężną akcją protesia- 
cyjną, skierowana nrze*iwko fa 
szyzmowi. przeciwko Francn i 
jego amerykańskim protekto- 
rom. 

Wśród 34 aresztowanych hisz- 
pańskich patriotów znajduje się 
m in. Lopez Rajmundo, jeden z 
czołowych bojowników przeciw. 
ko faszyzmowi. zasłużony i ofiar 
nv działacz ŚFMD. przywódca 
Związku Zjednoczonej Sociali- 
listycznej Młodzieży Hiszpanii 


Lopez Rajmundo i Towarzysze 


e a 

anii! 

i Izabella Vincente, młoda włółt 
niarka hiszpańska, która po 9 
latach katorgi w więzieniach 
Franco, po wyjściu na wolnośś, 
natychmiast przystąpiła do ak- 
tywnej walki z faszyzmem, 6 
poój. 

Wśród aresztowanych znajdu= 
ją sie również Juan Mistral i Ju- 
an Muntaner — robotnicy jed- 
rej z fabryk w Madrycie, Ara 
Ele, chłop z Gandesv oraz wic- 
łu innych biszpańskich antyfa- 
szystów i bojowników o wol- 
ność Hiszpanii i pokój. 

Światowa Federacja Młodz!ie= 
ży Demokratycznej i Międzyna= 
rodowy Związek Studentów wy» 
stosówały w obronie 34 patrio- 
tów hiszpańskich list protesta- 
cyiny do ONZ. Równocześnie 
ŚFMD į NŻS wystosowały apel 
do wszystkich postępowych oT- 
ganizacji młodzieżowych na 
świecie, do całej młodzieży mi- 
łującej pokój i wolność, w któ- 
rym nawołują młodzież do 
wszczęcia akcji protestacyjnej 
w celu uratowania od śmierci z 
rąk katów narodu hiszpańskiego 
34 hiszpańskich patriotów. 

Zarzad Główny ZMP wystoso- 
wał do Lopeza Raimundo i je» 
go bohaterskich towarzyszy list 
z pozdrowieniami. Równocześ = 
nie ZG ZMP wystosował ist 
protestacyjny do przewodnicząe 
cego Organizacji Narodów Zje= 
dnoczonych. 

Poniżej publikujemy teksty 
tych listów: 

1 


Reformatoro de Adultos 
Departamento Celular — Ocana (Toledo) 


Espania 


W imieniu młodzieży | studentów Polski Ludowej przeayła- 


my Wam bojowe, bohaterskie 
pełnej solidarności. 


Wasza szlachetna walka o wsiność Hiszpanii 


pozdrowienia | wyrazy naszej 


jest natchnie- 


niem dla wszystkich bojówników o pokój, którzy dzisiaj pod- 
noszą swój potężny głos w Waszej obronie | żądają Waszego 


uwolnienia, 


Nlech żyją młodzi patrioci Hiszpsnil! 
Niech żyje wolna i niepodległa Hiszpania! 


ZARZĄD GŁÓWNY 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


+ Do 
Przewodniczącego Ogólnego Zgromadzenia ONZ 


W Imtonfn całej młodzieży 


strzej przeciwko nowej zbrodni 
stowski rząd frankistowski, który 


triotów hiszpańskich 


Palais Chaltio$ 

France — Paris 
polskiej protestujemy jak najo- 
przygotowanej przez  faszy- 
pragnie zamordować 34 pa 


z Lopez Rajmundo na czełe. 


Postawienie nrzed sądem wojskowym Gregorio Lopez Raj- 


mundo j jego towarzyszy rzuca 


jaskrawe Światło na krwawy re- 


żim terroru, przy pomocy którego klika frankistowską pragnie 
zdusić ruch wyzwołeńczy hiszpańskich mas ludowych, walczą- 
cych o wolność i pokój. W imię zasad Karty Organizacji Na- 


rodów Zjednoczonych. w imię 


której winna służyć ONZ, apelujemy do Pana, 


wodniczący o przedsięwzięcie 


szpańskich działaczy demokraty cznych. 


sprawy pokoju I wolności judów, 
Panie Prze- 
kroków dla ocalenia życia 34 kl- 


ZARZĄD GŁÓWNY 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


Obłudne stanowisko USA, Anglii i Francji wobec prepozycji ZSRR 


Będziemy kontynuować wyścig zkrejeń 


-o pokoju możemy rozmawiać 


— oświadczają przedstawiciele mocarstw zachodnich w ONZ 


Na posiedzieniu Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ 28 
bm., podczas dyskusji nad projektem 


carstw w sprawie 


Delegat USRR stwierdził, że 
Zgromadzenie Ogólne ONZ po- 
winno powziąć niezwłocznie u- 
chwałę o zakazie broni atomo- 
wej jak również o zredukowa- 
niu sił zbrojnych i zbrojeń ple- 
ciu mocarstw o jedną trzecią. 
Bez takiej uchwały, żadne po- 
stanowienia i zalecenia nie bę- 
dą miały praktycznego sensu, 


Z kolel zabrał głos delegat 
brytyjski Lloyd. Przyznał on 
cynicznie, że w krajach bloku 
atlantyckiego istotnie trwa go- 
rączkowy wyścig zbrojeń i że 
rządy tych krajów zamierzają 
kontynuować go. Lloyd usiło- 
wał znów  kwestiono'vać po- 
prawki radzieckie. 


Lloyd oświadczył, że w imie- 
niu delegacji W. Brytanii, USA 
i Francji zamierza odpowie- 
dzieć na pylania, postawiene 


|24 bm. przez szefa delegacji ra- I 
dzieckiej Wyszyńskiego, Nie od- | stosunku do USA — lista mów- 


„uregulowania, ograniczenia I zrównoważo- 
nej redukcji wszystkich sił zbrojnych i wszystkich 
wygłosił przemówienie szef delegacji USRR Baranowski. 


rezolucji trzech mo- 


zbrojeń“ 


powiedział on jednak wprost i 
kategorycznie ani na jedno z 
pytań dclegacji radzieckiej. U- 
siłował natomiast nadal mas- 


kować istotne zamiary auto- 
rów projektu rezolucji trzech 
mocarstw, 


Powiedział on dalej. że 
delegacje trzech mocarstw stu- 
diują w dalszym ciągu popraw- 
ki radzieckie. Delegacje te — 
jak oświadczył delegat bryty]- 
Ski — zgadzają się w zasadzie 
na przyjęcie propozycji, by 
przedstawiciele czterech wiel- 
kich mocarstw zebrali się w 
specjalnym podkomitecie 1 spró- 
bowali opracować wspólnie po- 
rozumienie w omawianej spra- 
wie. 3 


Po przemówieniu przedstawi- 
ciela titowskiej kliki, przepojo- 
nym złością w stosunku do 
ZSRR i lokajską usłużnością w 


ców została wyczerpana. Przede 
stawiciel Urugwaju  oświad= 
czył, że chciałby złożyć oświad= 
czenie dopiero po odpowiedzi 
delegata ZSRR na przemówie= 
nie delegata brytyjskiego. 
Delegat ZSRR min. Wyszyń= 
ski podkreślił bezpodstawność 
takiego stanowiska. „Przedstawi 
ciel delegacji urugwajskiej po- 
wiada — oświadczył min. Wy- 
szyński — że przed wypowie- 
dzeniem. swej opinii chc:ałby 
wiedzieć co myśli ZSRR, Ja na- 
tomiast przed wypowiedzeniem 
swej opinii chciałbym wiedzieć 
co myśli przedstawiciel Urug- 
waju. Jesteśmy przecież tu- 
taj wszyscy w równej sytuacji, 
jeśli się oczywiście nie mylę. 
Nie sądzę, że mamy tutaj try- 
bunał, w którym strony muszą 
wypowiadać się przed decyzją 
trybunału. Przedstawiciel Urug- 
waju widocznie niezupełnie po- 
dziela tę moją opinię, Sama 
delegacja radziecka zadecyduje 
we właściwym czasie, czy ma 
wystąpić, czy też nie i jeżeli 
wystąpi, to uczyni to zgodnie Z 
przepisami procedury". 


Ostra krytyka polityki mocarstw kolonialnych 
na. posiedzeniu Komisji Powięrniczej Zgromadzenia Ogóźnego ONZ 


W Komisj! Powierniczej Zgromadzenia Ogólnego zakończyła 
się generalna debata nad sprawozdaniami 
cych, dotyczącymi terenów niesamodzielnych. W toku dyskusji 
delegaci krajów arabskich oraz szeregu krajów Ameryki 
cińskiej potępili politykę USA, Anglii, Francji j innych państw 
kolonialnych Delegaci tych krajów wskazywali na katastrofal- 
ną sytuację ludów kolonialnych. podkreślając, że mocarstwa za- 
rządzające nie wykonują zobowiązań, które 
Karta NZ w stosunku do terenów niesamodzielnych. 


Szczególnie ostra dyskusja 
wywiązała się w związku ze 
sprawą Maroka. Grupa krajów 
arabskich zażądała już uprzed- 
nio umieszczenia sprawy Maro: 
ka na porządku dziennym VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Delegat Iraku przytoczył fak 
ty, ilustrujące zgubne następ- 
stwa panoszenia się Francji w 
Maroku. Stwierdził on, że wo- 
bec ludności Maroka stosowana 
jest brutalna dyskryminacja. 

Delegat Egiptu również pod- 
dał ostrej 
politykę Francji w Maroku. 

Delegat Gwatemali omówił 
sytuację w Hondurasie brytyj- 
skim, bezprawnie ckupowanym 
przez Anglię. 

Przedstawiciel ZSRR Zarubin 
stwierdził, że Komisja Powier- 
nicza, rozpatrując  sprawozda- 
nia dotyczące terenów niesamo- 
dzielnych powinna przede wszy- 
sikim ustalić, czy mocarstwa za. 
rządzające podjęły nieodzowne 
kroki w celu wykonania swych 
zobowiązań wobec ludności tych 
terenów i wobec ONZ. a 


krytyce kolonialną; 


władz zarządza ja- 


Ła 


nakłada na nie 


Fakty dowodzą — stwierdził 
Zarubin — że mocarstwa zarzą 
dzające nie wykonują swych 
zebowiązań, wypływających z 
artykułu 73 Karty NZ. 

Zarubin oświadczył również. 
że delegacja radziecka poprze 
każdą propozycję, zmierzającą 
do wykonania zadań wymienio 
nych w tym artykule oraz do 
polepszenia sytuacji ludności te- 
rytoriów niesamodzielnych. 

Głosami bloku anglo-amery- 
kańskiego przeciwko głosom 
Związku Radzieckiego, Polski, | 
Czechosłowacji, Ukrainy i Bia- 
łorusi Komisja  Powiernicza 
przyjęła zgłoszoną przez Fran- 
cię rezolucję, która, powołując 
się na powiernictwo Włoch nad 
Somali oraz na wypływającą 
stąd konieczność członkostwa 
włoch w Radzie Powierniczej 
i co za tym idzie w ONZ. wzy- 
wa Radę Bezpieczeństwa do 
wystąpienia z zaleceniem na- 
tychmiastowego przyjęcia Włoch 
do ONZ. 

W toku dwudniowej prawie. 
dyskusji nad rezolucją francu- | 


ską zabierali m. in. głos delegat 
radziecki Zarubin oraz delegat 
"polski Stanisław Gajewski. 
Stwierdzili oni, że rezolucja 
francuska sprzeczna jest z po- 
rzadkiem dziennym obrad Zgro- 
madzenia, albowiem sprawa no= 
wych czienków ONZ przydzie- 
lona została Komisji Politycz- 
nej a nie Komisji Powierniczej. 

Delegat radziecki podkreślił, 
że proiekt rezolucji francuskiej 
świadczy o nowej próbie kon- 
tynuowania polityki popierania 
pewnych państw, które zahie- 
gają o przyjecie do ONZ 
oraz dyskryminowania innych 
państw, które również złożyły 
prośbę o przyjęcie ich w po- 
czet członków ONZ. Delegacja 
radziecka nie może się zgodzić 
z takim podejściem do sprawy 
przyjmowania nowych człon= 
ków. 


Delegacja radziecka wnoń o 
zdjęcie z porzadku obrad Komi- 
sji rezolucji francuskiej, gdyż 
sprawa przyjmowania nowych 
członków do ONZ nie wchodzi 
w zakres kompetencji Komisji 
Powierniczej, 


Delegat polski Chjewski oe 
świadczył, że stanowisko, jakie 
Poiska zajęła wobec. projektu 
rezolucji francuskiej, wypływa 
z peszanowania zasad Karty NZ, 
które mocarstwa zachodnie pra« 
gną naruszyć. 
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WYDAWCĄ: 7arząd Główny Związku Młodzieży Polskiej. 
Cantrala DSP 35-20 do 30, wew, 


PPK „Ruca w Warszawie, ul. 


REDAGUJE: 


101. 8-56-04. Prenumerata 


Srebrza 16, Pl. Trzech Krzyży 16. Prenumerata 


» «m ĄDRE8 REDAKCJI: Warszawa, | Armii W.P. nr li. TELEFON: Centr 
Li.) ac PP AE 3 13. Centrala pe od ca 83-04-90, z 30 
arszawa, ul. 


Iportaż PPK „Ruch. Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 
RCA miesięczna — zł 1.80. Kwartalna — zł 5.40. Administracja: 


"Wiejska "12, tel. 


PaE 8- 8-41, 3-78-24, RT DAREOR NK: MJ 
płaty za prenumeratą pocztową przyjmują wazystkie rzędy Pocztowo-Telekomunikarsine na konto PKO I 15208 ora 
7-52-50 Skład ! druk Zakłady Graficzne „Dom Slowa Polsklego'', Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 


` 
; 


8-78-81. Dział korespondentów I 


Itstówi 


8-07-82. REDAKCJA M 


r każ 


2-B-40616 , 


